na rok biez. 


APIERAŁA 


_ MISTRZEM 
*zosówym 


Polski 


SZCZECIN. Tegoroczne szosowe 
mistrzostwa Polski odbyły się na 
trasie 202 km. prowadzącej z Koło 
brzegu do Szczecina. 

Na starcie stanęła doborowa staw 
ka 30 kolarzy. Do mety doszło je- 
dnak tylko 15 zawodników. 


' Wyścig przeprowadzony był w 


bardzo trudnych warunkach. ponie | 


waż upał nie do zniesienia wybit- 
nie osłabiał siły zawodników. Tytuł 
tmistrźa Polski na rok 
bieżący w wspaniałej 
formie zdobył Napie- 
rała (RKS Sarmata). 

'Ton całej imprezie 
nadawali kołarze war- 
szawscy, którzy znaj- 
dują się .w doskonałej 
formie. Tak świetni 
kolarze szosowcy jak 
Pietraszewski, Ga- 
brych, czy Motyka na 


p r : _ wać wyścigu. Okaza-. 
ich tle wypadli raczej £ zza ło się, że doznał on 
słabo. E — GR e i porażenia słonecznego, 


Na trasie rozgorzała 
bardzo ciekawa wałka. Już od star 
tu prowadzenie objął Napierała 
wspomagany doskonałe przez Bań- 
skiego. Napierała potrafił zdecydo- 
wanie utrzymać się przez cały czas 
na. pozycji leadera.’ ~ 

Za tą dwójką pogoń wszczęli Wój 
cik, Siemiński i Wiśniewski. Gonit 
wa trwała na dystansie 150 kilo- 
metrów., Napierałę dało. się złapać 


BOLONIA ŚWIDNICA — MOTOR 
BIAŁYSTOK 2:0 úo) 


Śideńca, 'Reznadziejna kopani- 
nalze. strony gospodarzy, którzy 
potrafili wykorzystać niezlicz- 
j ilości sytuacji podbramko- 
ich. Bramki uzyskali: Cichy 1 
jcher. Sędziował ©b. Rutkow- 
ski, Widzów 3 tysiące. 

W. drużynie Polonii wyróżnili 
się: Markowski i Majcher, u po- 
konanych bramkarz Wyga i Ku- 
dasiewicz w obronie, Gra toczyła 
"się przy stałej przewadze Polonii 
świdnickiej, 


AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA 


Red. Komitet. — Wydaje: Literatura 
Polska, 


Adres: Katowice, Sobieskiego 11, 
p. 24. 25. Telefon: 334-03, 04. 
R — 31133 


koło prowizorycznych mostów ko- 
lejowych na Odrze. Po przeprawie, 
przez mosty Napierała objął znów ' 
prowadzenie którego nie oddał już 


do końca wyścigu i na finiszu, któ | 


ry znajdował się na torze stadionu 
szczecińskiego. zapewnił sobie pro 
wadzenie o kilkanaście długości. 
Głównym inicjatorem stałych wy 
cieczek był doskonały Wojcik. Wi- 
śniewski jadący cały czas doskonale 
na 60 km. przed me- 
tą zgubił czapeczkę. 


na to uwagi pojechał 
dalej. Przy przepra- 
wie przez mosty gdzie 
kolarze musieli prze- 
czekać, aż przejedzie 
pociąg zsiadł z roweru 
zasłabł 1 nie był już 
w stanie kontynuo- 


Bardzo słabo w wy- 
wyścigu wypadłi Pietraszewski, Ga- 
brych i Rzeźmicki. Ten ostatni był 
ofiarą stałych defektów i w koń- 
cu musiał zrezygnować z kontynua 
wania wyścigu na skutek złamania 
widelca, 

Prawdziwą rewelacją wyścigu 
był młody Czyż % ŁKS-u. Pomimo 
wypadku dzięki wielkiej ambicji i 
poświęceniu dogonił on czołówkę 
i następnie starał się objąć w hiej 


prowadzenie. Stare wygi nie doce | 


doceniająg sił młodego kolarza põ- 
zwałali mu czasami prowadzić stów 
kę, ałe nigdy nie pozwolili mu się 
oddalić na niebezpieczną odległość. 

Wyniki techniczne przedstawiają 
się następująco: , 

1) Napierała (RKS Sarmata) 6.15.3 
2; Wójcik (SKP) 16.15,45, 3). Bański 
(RKS Sarmata) 6.15,46, 4) Simiński 
(Elektryczność) 6.16,01, 5) Czyż 
(LKS 6.45, 7) Kapiak (Elektrycz- 
ność) 6.45, 8) Bukowski (MKS), 9) 
Motyka (KTK), 10) Komorniczak 
(HCP). 

Wyścig wzbudził wielkie zaintere 
sowanie. Na trasę wychodziły całe 
szkoły z kwiatami witając przejeż- 
dżających zawodników. Każde nie- 
mal miasto i miasteczko na trasie 
ufundowało specjalne cenne nagro 
dy. Wyścig był dobrą propagandą 
kolarstwa na Ziemiach Odzyska- 
nych. K 

Szyfr 
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WARSZA! 


W TURNIEJU 


A zwyc 


eża 


o BŁĘKITNĄ WSTĘGĘ BAŁTYKU 
> 


GDAŃSK (tel. wl.) W ub. 


piątek i sobotę rozegrany został 


w Gdańsku - Wrzeszczu wielki czwórmecz bokserski: Warszawy, 
Gdańska, Śląska i Łodzi o Błękitną Wstęgę Bałtyku dla zwycięz- 
cow w poszczególnych wagach oraz nagrodę przechodnią dla zwy- 
cięzcy w klasyfikacji drużynowej. 

Czwórmecz w Gdańsku mimo, iż mógł być imprezą jeszcze 
bardziej okazałą — zaliczyć należy do najbardziej udanych i naj- 
większych w tegorocznym sezonie. Jeżeli organizątorzy poczynią 
starania by pozyskać na uczestników jego reprezentacje miast z 
zagranicy, turniej o Błękitną Wstęgę Bałtyku stanie się w przy- 
szłości największą imprezą bokserską sezonu letniego w Europie. 

"Tegoroczny turniej przyniósł w konkurencji indywidualnej 
po 3 pierwsze miejsca bokserem Śląska i Warszawy į po jednym 


zawodnikowi Łodzi ; Gdańska, 
W Konkurencji drużynowej 


puchar wojewody gdańskiego 


(przechodni), zdobyła reprezentacja Warszaw, uzyskując w sumie 
24 pkt. przed Gdańskiem 19 pkt., Łodzią 18 pkv. i Śląskiem 18 pkt. 


Zwycięzcami w poszczególnych konkurencjach zostali: 
wadze muszej; Bazarnik (Śląsk), w wadze koguciej: 


w 
Grzywocz 


eji w wadze piórkowej: Sieradzan (Warszawa), w wadze lek- 


. Komeda (I V, aratai 
>gaze. zrydni 


iAęzyński 
w» 
BOW tyzniej 

Á 


+ 6 


(GRY 


dze ciężkie 


aółśredniej: Chychła (Gdańsk) 


A> 


Nie zwracając jednak A; 


w, w adze półciężkiej: 


Nr. 


z aneen 


S OTENE CEET EA HTSA TORE 


GE 


Najlensze [ekkoatletki Polski w chwili obecnej. 2 r) Marią Kwaśniewska, 


NIESPODZIANKA w RYB 


pam nre: 


NIKU 


RYMER -- AKS 2:1 (1:0) 


Rybnik, Przy wspaniałej po: | wyż 


modzie i obecności . rekordowej 
liczby widzów bo ponad 10 ty- 
sięcy, odbył się w Rybniku 
mecz o wejście do ekstraklasy 
państwowej między drużyną 
miejscowej kopalni Rymer a 
AKS-em z Chorzowa. Mecz za- 
szczycili swoją obecnością człon 
kowie zarządu PZPN: gen. Boń- 
cza-Uzdowski i Glinka. 

Mecz był niesłychanie cieka- 
Á] EET 


Katowice. Niedzielne spotkania 
o wejście do ligi dały następujące 
wyniki. 

AKS — RYMER 1:2 (0:1) 

RKU — GROCHÓW 4:3 (0:3) 


CRACOVIA—GEDANIA 6:0 (2:0) 
WISŁA—SZOMBIERKI 7:0 (5:0) 
GARBARNIA—TĘCZA 2:0 (1:0) 


RADOMIAK — ORZEŁ 5:0 (4:0) 
POLONIA (W-wa) — KKS 
POZNAN 3:1 (2:1) 

SKRA — OGNISKO SIEDLCE 
6:2 (3:2) 

WARTA — ŁKS 2:1 (1:1) 
POMORZANIN — ZZ% ŁÓDŹ 
R: 

KKS OLSZTYN — CZUWAJ 
PRZEMYŚL 1:1 (1:1) 
POLONIA ŚWIDNICA—MOTOR 
2:0 (1:0) 
LUBLINIANKA — MILICYJNY 
KS 3:2 (2:1) 

GRUPA I 


1) Wisła Kraków 8 15 44:5 
2) Polonia Warszawa 8 14 35:18 
3) Polonia Bytom 8 11 34:10 
4)RKS Szombierki 8 10 20:11 
5) KKS Poznań 8 9 44:13 
6) Skra Częstochowa 8 6 15:29 
7) Polonia Świdnica 8 5 11:20 
8) Ognisko Siedlce 8 *2 siaal 
9) Motor Białystok 80007804 
GRUPA II 
1) AKS Chorzów 9 „14 "23:11 
2) Cracóvia Kraków 9 13 37:13 
3) Kop. Rymer Rybnik 9 13 24:16 
4) RKU Sosnowiec "9 11 19:16 
5) Pomorzanin Toruń 9 10 21:18 
6) Radomiak Radom 9 9 18:13 
4) Gedania Gdańsk 9 8 19:20 
8) ZZK Łódź e r 15:28, 
9) Orzeł Gorlice 9 4 14:27 
10) Grochów Warszawa 9 1 14:44 


GRUPA IH- 


3 trzymał licznie zgromadz0- 
ną publiczność w wviątkowym 
nanięciu, Gra była zacięta i 
przedstawiała typowa. walke o 
punkty. Szczególnie ostro grali 
tym. razem chorzowianie, toteż 
nie znaleźli za swą grę uznania 
u publiczności. 

Drużyna kon. Rymer grala 
wyviątkowo ambitnie i na swe 
nikłe zwycięstwo zasłużyła w zu 
pełnóści, mając poza ostatnim 
kwadransem meczu w którym 
górowali zdecydowanie chorzo- 
wianie dużo więcejzgry. W dru 
żynie zwycięzców wspaniale za- 
grat w bramce Morawiec. bez za 
rzutu Paris w obronie, Janik i 
Matloch w pomocy Dybala i Łu 
śka w linii nanadu. 

Amatorski KS ' checiaż nie 
miał w swym zespole słabego 
punktu grając bez zarzutu we 
wszystkich liniach,  ustęnował 
gospodarzom kondycją i ten wła 
śnie moment zadecydował 0 
jego porażce i utracie dwóch cen 
nych punktów. 

Składy drużyn: Rymer: Mora 

Wez róg SBa 3 Paris. Student, en RSh 


KRAKOWIANIE ZWYCIĘŻAJĄ NA 3 FRONTACH ..: 


Wisła bije Szombierki 7:0 w Krakowie 
Cracovia - Gedania 6:0 w Gdańsku 
Garbarnia zwycięża Tęczę 2:0 


KATOWICE. Drużyny krakowskie Wisła. 
via | Gąrbarnią ouniosiy w ostatniej niedz 
wek o wejście do ligi, zgodnie z naszymi m: „ewidy- 
waniami, same zwycięstwa, 

"IE „palce jest oczywiście wynik R? 


"PETA 


i Heiducką na czele, 
Wajsówną, Moderówną 


ŁÓDŹ (tel. wł), Warta: Kry- 
stowiak, Twórz Weiss, Dudzik, 
Lis,  Mitkowski, 
mierczak, Smulski, Czapczyk, 
ŁKS: Pisarski, Włodarczyk, Łuc I, 
Ciszewski, Karolak, Kopera, Ho- 
gendorf, Baran, Łuc II, Łacz, 
Sidor. Sędziował Latosiński z 
Poznania, 

Piłkarze ŁKS-u przegrali wczo- 
raj pierwszy mecz w rozgryw- 


kach o wejście do ekstraklasy. 
Warta chociaż nie była drużyną 
lepszą to jednak dzięki nadzwy- 
czajnej ambicji zdobyła bardzo 


„Janik, Matloch. Dybała. Moty- 
ka. Wilczek. Franke, Łuśka. 
AKS: Mrugala, Jandula, Sza- 


ion, Gajdzik. Piec, Wieczorek, 
Barański, Pytel; Spodzieja, Cho- 
lewa. Klię. 

Już w 3 minucie gry- padła 
bramka dla gospodarzy, kiedy 
piłka silnie scentrowana przez 
Łuśkę „nie bez winy obrony 


ARS-u znalazła się w ich siat- 
ce. Stan 1:0 utrzymał się do 
przerwy. 


ji 


WARTA-ŁKS 2: 


Gierak, Kaź- 


Craco- |” 
| Fozgry 


WYRZUCONY Z RIN 
oźniakiewic 
W TURNIEJU 


o »Błękitną Wstęgę Ba 


GDAŃSK - WRZESZCZ (tel. wł.) Dwa dni turnieju £ 
kitna Wstęge Bałtyku i nagrodę przechodnią wojewody 5 
go Żrałki były wielką letnią rewia boksu polskiego. 

Szkoda tylko, że na ringu we Wrzęszczu zabrakło Ś 
SUE i że w Rf) ala, chwili Gdańsk zmuszony By M | 


+ RA 


| PZ 


w 


przez 


Z Miz o , Klubu ATR o Gdynia: Sowiński, 
ski i Skierka nie mogli wziąć udziału w turnieju z powi 
jazdu reprezentacji polskiej Milicji na turniej wszecheło 
Milicji w Bratysławie, j 
Warszawa, Śląsk i Łódź przysłały do Gda pre 
najlepsze w chwili obecnej ósemki. |» SB 
Walki na ringu we Wrzeszczu przekonały nas, że 
nasi mimo sezonu letniego znajdują się w dobrej formi » 
zawiesili rękawie na kołku i że pilnie trenują. 5 
32 bokserów biorących udział w turnieju wykazało w 
nany poziom. Walki były bardzo zacięte i nawet zw yr 
przez k. o. były raczej dzieiem przypadku aniżeli wyniki 
kiej różnicy klasy, 


Zajściz to wywołało 
niesamowitą burzę. Fublie 
dzieliła się na dwa 9b 
gdy jedna część zaczęł 
raz swemu oburzeniu Z 
chowania się Woźniakie 
ga część zaczęła 1 
przeciwko sędziemu. 

Ostatecznie sedziow 
Wa e łodziani 


Przykrym zgrzytem było wy- 
zrucenie z ringu kpt. sportowego 
PZB sędziego ringowego p. 
Derdy z Poznania przez zawodni- 
ka łódzkiego Wożniakiewicza w 
drugim dniu zawodów. 


Wożnialkiewicz spotkał sie w 
walce finałowej z Sieradzanem 
Warszawa, W. pierwszej aaae] 
łodzianin miał przewagę. W dru- 


R 4 gu PZB znzjdzi 

siej lepszy był Sieradzan, Trze- | epilog na zebraniu 

cie starcie przyniosło bardzo | Dalsza konsekwenejęg 
| brzydką walkę przeważnie W |storii z p. Derdz 4 


sie z turnieju 
Takerka, który uwa 
lega klubowy został 
nie stanął do walk: 
miejsce w was 
markiem (ŜI). 
Do awantur dosta 
pierwszym dnin Bo W 
muszej Stasiak (1) — Ziel 
gdzie młody gdańszcze l 
dzony został werdyk*e i 
skim  przyznającym 
tasiakowi. — Walka 
trzy rundy wyró! 
waż Zieliński br: 
wny publiczność 
siak walki w żadni 
wygrał. 


zwarciu w której sedzia ringowy 
p. Derda po dwukrotnym zwrő- 
ceniu uwagi Wożźniakiewiczowi 
za walkę nie fair odesłał go w 
pewnym momencie do rogu jako 
zdyskwalifik wanczd. 

` Zawodnik Łodzi po dłu:- 
szym namyśle wykorzystując m: 
ment nieuwagi p. Derdy — (w 
chwili odbierania przez niego oŭ 
| sędziów punktowych kartek) pod 
biegł do niego złapał go za nogi 

i wyrzucił z ringu (głową na dói) 
na ziemię. 


R LĄ 


1:1 


zwycięzcą na ring p 
telki, kule papierow 
mioty wśród któ 


pe 
Z] 


Ai 


cenne dwa punkty, które Wwy- | nawet kula jakie wa 
sunęły ją na pierwsze miejsce Awantury na widowni. 
w tabeli rozgrywek w  Ill-ciej | minut i rozpoczęły | £i a 
grupie. gdy, w wadze koguciej 
LTM 
; RIOS ł Abi: chcąc naprawić 
Merz jaczek wany ANYA W. AE Stasiak — Zielińsk 


ot dawna. Obie drużyny repre- 
zentują mniej więcej wyrównany 
poziom, ale ŁKS jak mogliśmy 
zauważyć przechodzi od kilku 
tygodni wyrażny spadek formy. 
Warta, jak się okazało miała 
dóźo szczęścia w losowaniu, gdyż 
najważniejszy dla niej mecz przy- 
padł w okresie słabej formy ło- 
dzian. (Dokończenie na str, 5-tej) 


Gołyńskiemu (G 
(Łódź), 
To były nieprz 
nieju w Gdańsk 


czym nieuzasac ve i 
HA 


Drugą bramkę uzyskał dla 
Rymcra z dalekiego strzału Dy- 
bałą w 4-tej minucie po przer- 
wie. 

AKS zdobył bramkę dosłow* 
nie w ostatnich sekundach me- 
czu przez Pytla. 

Okazię na zdobycie bramki 
dla AKS-u za faul w nolu kar- 
nym. zaprzenpaścił Pytel, strze- 
lając rzut karny w ręce bram- 
karza «ospodarzy, Sędziował po 
praune Dabert z Poznania. 


_ „o. LL aaastal 


AVT EWART A 


MISTRZOSTWA PŁYWACKIE 
KRAKOWA 
KRAKÓW. W mistrzostwach pły- 
wackich Krakowa w ogólnej punk- 
tecji po dwóch dniach pierwsze 
miejsce zajęła Wisłą 1671 punktó 
AB 


WIĘC mamy już poza sobą 

prolog i pierwszy akt Wim- 

bledonu. Od poniedziałku na 
ośmiu kortach słynnego stadionu 
tenisowego toczą %lę bez przer- 
wy pojedynki elity tenisowej świa- 
ta. W końcu tygodnia dzięki dos- 
konałej organizacji i wymarzonej 
pogodzie  podciągnięto gry do 
ćwierćfinałów. 


SHOCKING AUSTRALIJSKI 
Obecnie mecz rozgrywać się będzie 
już tylko na korcie centralnym i 
na korcie nr. 1., dotychczas zare- 
zerwowanym tylko dla uprzywile- 
jowanych. 


Zainteresowanie zawodami było 


 bardze- duże. Codziennie od 8.000 do 
10.000 widzów zapełniało szczelnie 
trybuny. Największą popularnością 
cieszyli się oczywiście Anglicy, po 
tym Amerykanie. 

Powszechnie natomiast niechęć o 
tacza Australijczyków, 


którzy nie 


jadają następującą ilość zawo- 
ów klasy mistrzowskiej: Kra- 
6 Kielce 1, Łódź 2, Pomorze 
| 10, Śląsk żi, Warszawa 5. 


E7 nie N skła- 
e mecze i zawody po 
un. Polonia urządzała 


iP ustalił nastę- 
zawodników ma 
Hział w obozie przy 
9 mistrzostw. Eu- 
yl. dow.: 1.05,0, 200 
2.32,0, 200 m, styl. 
00 m. styl klas, 3,05,0 
yna wznak 1.18.0. 
18W100 m. styl. dow. 1.25,0, 
400 m styl. dow. 7.04,0, 200 m. styl. 
klas, 3.33,0, 100 m. styl. na wznek: 


o OBÓZ kondycyjny dla czoło- 
sh zawodniczek Polski odbędzie 
p w Poznaniu w czacie od 1 -— 21 
ST 

| "ONA terenie Bydgoszczy powstał 
nowy klub pływacki, a mianowicie 
- Mil. Klub Sport. „Partyzant”. Klub 
E: przyjety w poczet członków 
4 Polski Zwiazek Pływacki wy- 
znaczył następujące minima upraw 
À ące do startu w nadchodzących 
mistrzostwach Polski w klasie mi- 
p". 


PANOWIE: 

100 m. styl dow. 1.10,0 

200 m. styl. dow, 2.45,0 

400 m. styl. dow. 600,0 

1500 m. styl. dow. 25. 00,0 

108 m. styl. klas. 1.25, 

200 m. styl klas. 3.10,0 

100 m. styl na wznak 1,25,0 
4x200 m. styl. dow. 11.30,0 
3x100 m, styl. zmiennny 4.05,0 

PANIE: 

styl dow. 1,230,9 
styl. dow, 7.40,0 
ag klas. 1.42,0 
klas. 3.40,0 
| na wznak 1,42,0 
m. styl. dow. 7.00,0 
„Styl. zmienny 5.25,0 
imy minima kwalifika- 
i zaostrzone.. Szcze- 
3 etach 1 konkuren- 


u" 
Em 32 


8:5 (1:3) 

W rewanżowym 
w Rzeszowie repr. 
poniosła drugą przy 


złożona z 
ków Polonii (je- 
Błyskawicy) za- 
i skutecz- 
Szczególnie 
Bf, strzel- 


y 


? B e ga 


są zbyt sympatyczni, a Pails i Brom 
wich odznaczają się wprost arogan 
cja, jekceważeniem publiczności, | 
często kłócą się z sędziami, demon 

strują itp. Pod adresem elity au- 

stralijskiej padło też wiele ostrych 

słów ze strony prasy i kół sporto- 

wych, a nawet wypowiedzi dzien- 

ników brytyjskich wywołały pole- 

mi'c aż za Oceanem, gdzie w „Sy 

dney Herald“ australijski działacz 

tenisowy Hopman ujął się za Au- 

stralijczykami, którzy spotkali się 

z ostrą krytyką za demonstracyjne 

wycofanie się z zawodów przedwim 

bledońskich mimo, że uprzednio 

zgodzili się na uczestnictwo, co w 

konsekwencji naraziło organizato- 

rów na znaczne koszty i przyniosło 

wiele szkody prestiżowi tenisu bry- 

tyjskiego. 

Zachowanie się w Wimbledonie 

czołówki australijskiej również nie 

należy do poprawnych i już obecnie 


Jack Kramer (USA) 


można spotkać się z oświadczenia- 
mi czołowych klubów brytyjskich, 
jak Klubu Beckenham, że „o ile 
Australijczycy nie będą uprzej- 
miejsi to nie będą proszeni w 
przyszłości do brania udziału w tur 
nieju*, 


NIE POMOŻE ŻELAZNA 


KURTYNA ! 
© 


STRO również atakuje prasa | 
sportowa -deefe komitetu 
selekcyjnego w Wimbledonie 
który na liście ośmiu  rozstawio- 
nych graczy umieścił aż trzech Au 
stralijiczyków Bromwicha na dru- 
gim, Pailsa na czwartym i G Brow 
na na piątym miejscu, usuwając 
Petrę aż na siódme, co sprzeciwia 
się zasadom fair play. 

Pisma piszą wprost o tym, że je 
żeli Petrę spotkała taka przykrość, 
motywowana przez organizatorów: 
nie braniem przez niego udziału w 
szeregu rozgrywek międzynarodo- 
wych, to tym bardziej niuzasadnio 
nym jest paz Pad ia Australijczy 


NTOMSKA 


Będzin. W ub. sobotę, gościła 
w Będzinie drużyna bytomskiej 
Polonii, która rozegrała spotka- 


nie towarzyskie z tegorocznym 
mistrzem zagłębiowskiej kl. A 
Sarmacja. 


Polonia wystąpiła w najsilniej 
Szym składzie z Kulawikiem i 
Pochorinen: na czele, Sarmacja 
grała bez Lewińskiego į Proko- 
pa (z dwoma juniorami). 

Po b. ładnej arze bytomiacy 
| odniesli zasłużone zwycięstwo 
w stosunku 5:4 (3:2), 


W nierwszej nołowie meczu 
7 TROP ARYTON P OTR WPA 


OSTATNIE WYNIKI MIS- 
TRZOSTW W  PODOKRĘGU 
PRZEMYSKIM 
PRZEMYŚL. Ostatnie spotkanie 
w kl. A rundy wiosennej przynio- 
sło zgodnie .z przewidywaniami 
zdecydowane zwycięstwo Polonii 
nad będącą na końcu tabeli Błyska 

wicą 4:1 (3:0). 


Rzemieślnicy zagrali niezwykle 


„ambitnie, zaś bramkarz ich Zabor- 


niak wykazał wysoką klasę. 

Bramkę dla pokonanych uzyskał 
Piechnik. 

Dla Polonii, strzelcami bramek 
byli: Filipowicz, Laba, Wojtynow 
ski i Gruszka. Spotkanie prowadził 
p. Gałuszka z Jarosławia. 


TABELA KL A 


z) Polonia (Przem.) 6 10:2 24:9 ¢ 

2) JKS E EE 13" s 
Wola r AE 
ica 6S5 210 24:30 


Przemyski w rozgrywkach 
jście do klasy państwowej re- 
ać SSE Polonia prze- 


Widzów 3.000. 


ków na poczesne miejsce, ponieważ 


aż do ostatniej chwili przed Wim- 
kbledonem pozostawali oni „za żelaz 


ną kurtyną”, nigdy nie zgadzając 
się na ujawnienie swej „bieżącej 
formy”, 


Otóż ta Kane która była czę- 
ścią strategii tenisowej Australij- 
czyków nie przyniosła im szczęścia 
i nielubiąca ich publiczność miała 
sporą satysfakcją, gdy w sobotę na 
korcie centralnym nastąpiła ogrom- 
na niespodzianka, pierwsza właści 
wie w turnieju: 23-letni Ameryka- 
nin Budge Patty rozprawił się w 
pięciu setach z kandydatem na mi 
strzą świata i najgroźniejszym prze 
ciwnikiem Kramera Johnem 
Bronwichem, 


BRAWO PATTY 


Niespodzianka tym większa, że Pat 
ty, młody, sympatyczny i skromny 
chłopak nie reprezentuje t. zw. 
szkoły amerykańskiej, o której pi- 
saliśmy w poprzednim reportażu. 
— Nie był on w ogóle rozstawiony 
w Wimbledonie i nie figuruje na- 
wet na liście „10-ciu najlepszych” 
w USA, ponieważ swe tenisowe o- 
strogi zdobywał prawie wyłącznie 
w Europie na kortach angielskich 
i kontynentalnych. Nie reprezentu 
je on typu gracza ofensywnego ale 
raczej defensywnego, lubi odbijać 
backhandem i jest ekspertem w 
dropshotach. 

Sukces Patty'ego jest również i 
dlatego tym godniejszy uwagi, że. 
Fatty grał ze skurczem w nodze. 
Dlatego oddał drugiego seta 0:6, a 
czwartego 1:6 i przez chwile, jak 
sam oświadczył po meczu wydawa. 
ła mu się, że będzie musiał „SCTat- 
chować”. — Przemógł się jednak i 
grając z poświęceniem i niesłycha 
ną ambicją potrafił po pierwszym 
secie wygrać trzeciego i piątego, 
osiągając ostatecznie po trzech go- 
dzinach walki zwycięstwo 6:4, 0:6, 
6:4, 1:6, 6:4. 

Mecz Bromwich — Patty przej- 
dzie na pewno do historii tenisu, ja 
ko klasyczny dowód, co może zro- 
bić zasadniczo słabszy zawodnik, 
gdy powie sobie, że musi wygrać. 

Bromwich popełnił szereg bledów 
grejąc w tempie powolnym i ata- 
kując backhandem Amerykanina 


; backhandem, który jest jego najsku 


teczniejszą bronią wykształconą w 
walkach na twardych kortach Eu- 
ropy. Również i w dropshotach Pat- 
ty okazał się niebo lepszy od Brom 
wicha. 

WIĘC Patty jest" naprawdę 

rewelacją mistrzostw. Do. 

szedł do pierwszej osemki i 
w ćwierćfinale spotka się z Dro- 
bnym. Czy Patty potrafi powtórzyć 
swój sukces z Sidwellem i Bromwi 
chem, to nie wiadomo, zwłaszcza, 
że Czech jest w dobrej formie 
aczkolwiek nie gra tak dobrze jak 
w ERES roku. 


POLONIA 


WYGRAŁA w BĘDZINIE 


Z SARMACJĄ 3:4 (3:2) 


ara była na ogól. wyrównana. 
Polonia prowadziła już 3:0 ze 
strzałów Kulawika w 11 min. 
Pochopina w 16 min. i Kulawika 
w 21 min, Bramki dla Sarmacji 
w tym okresie gry strzelili Orze 
chowski w 25 min. i Orzechow- 
ski w 39 min. 

Po przerwie tylko do 10 min. 
gry Sarmacia była równorzęd- 
nym przeciwnikiem i mimo ża 
od tel chwili Polonia panowała 
już niepodzielnie na boisku, 
drużyna' będzińska przegrała 
tylko różnicą jednej bramki 
(4:5). Dwie dalsze bramki dla 
bytomiaków zdobył Kulawik i 
trzecią grający od przerwy Ma: 
tjas. Strzelcem dwu bramek 
dla Sarmacji był znów Orze- 
chowski, który obok Kulawika 
był najlepszym graczem na boi- 
sku. 

Widzów 4.000. 


* że A 


W ub. piątek SARMAGJA 
GOŚCIŁA W ZAWIERCIU, zdzie 
rozegrała mecz towarzyski z 
repr. rob. Zawiercia wygrywa- 
jąc mimo osłabionego składu 
7:2 (4:0), Bramki dla Sarmacji 
zdobyli: Lubas, Orzechowski po 
2, Kantorski. Cenderek j Jezior- 
ny po jednej. Widzów 3.000. 
| RETTE TROJE REZ" ĘĄ, 


LUBLINIANKA — WMKS KA- 
'TOWIC6 3:2 (2:1) 

Lublin, Mecz piłkarski o wej- 
ście do klasy państwowej zakoń 
czył się zwycięstwem przew -ża- 
jącej przez cały czas _ drużyny 
„Lublinianki* nad katowickim 
,WMKS — w stosunku 3:2 (2:1). 

Od wyższej porażki uchronił 
gości doskonale grający bramkarz 
Kwoka i obrońca Krause _ 


Sędziował Warzech z Opola 


Poza tym Drobny poza jednym 
jedynym meczem z Segurą w pier 
wszej rundzie trafiał bardzo szczę 
śliwie, wylosowując outsiderów a 
w rundzie ,„16-tu'” przeciwnik jego 
Argentyńczyk Morea oddał walkę 
walk-overem, tłumacząc się, że kon 
tuzja ramienia nie pozwala mu sta 
nąć na korcie. 


BEZ NIESPODZIANEK 


Tak więc 
stosunkowo 
świeży i nie 
zmęczony 
Czech spot- 
kał sie z po- 
rządnie prze 
maszonym 
Pattym, nad 
którym wisi 
ponadto 
miecz Damc- 
klesa w for- 
mie skurczu, 
który, o ile 
przyjdzie jeszcze raz, niewątpliwie 
skończy w tegorocznym Wimbledo- 
nie sympatycznego „cudownego 
Amerykanina”, który obok Drobne 
go i Petry broni właściwie raczej 
barw Europy niż Ameryki. 
NNE spotkania przed ćwierć 
| emi nie przyniosły nie- 
fawo- 


Drobny 


spodzianek: wygral 
ryci. í 

I tak Kramer, który poprzednio 
„rozłożył Cucellego (6:0, 6:2, 6:0) 
wygrał ze Szwedem Johanssenem 

5, 6:2, 6:1. 

Johanssen wsławił się poprzednio 
zwycięstwem nad Asbothem 8:6, 
5:7, 6:2, 6:2, co świadczy, że Asboth 
jest w słabej formie i że po Jugo- 
słowianach i Czechosłowakach, 
Szwedzi, jako trzeci plasują się w 
tenisie kontynentalnym. 

Kramer gra w ćwierćfinale z 
Geoff Brownem (Australijczykiem), 
co przesądza o szansach australij- 
skich' wprowadzenia choć dwóch 
graczy do półfinału. 

W ćwierćfinale znalazło się obok 
dwóch Australijczyków Pailsa i G. 
Browna, i dwóch graczy kontynen 
$alnych Petra, oraz Grobny. 

Pails dostał się do ćwierćfinału 
łatwo po pokonaniu w trzech krót 
kich setach. Franguza Abdesselama. 

Dalszy ćWwierófrłalista Falken- 
kerg pokonał po zaciętej walce Au 
striaka Redla, który jest do pewne 
Eo stopnia fenomenem turnieju. 
Ma tylko jedną rekę a mimo to gra 
świetnie i niesłychanie ambitnie. 


^ A więc ćwierćfinał przedstawia 


się następująco: 
USA: Kramer, T. Brown, Falken 
burg, Patty. 
AUSTRALIA: Pails, G. Brown. 
FRANCJA: Petra, 
CZECHOSŁOWACJA: Drobny. 


NASI W WIMBLEDONIE 


A zakończenie singlów omów 

my rolę Polaków. Otóż po 

pierwszym sukcesie w po- 
niedziałek następne dni przyniosły 
przewidywane porażki, Niektóre z 
nich są jednak bardzo przykre. 

Taki Hebda powinien mimo 40- 
tki wygrać ze słabym Anglikiem Li 
sterem, który nie potrafił odebrać 
Falkenburgowi ani jednego seta. 
Hebda męczy się po pierwszym se- 
cie i po wygraniu go 6:1, oddaje 
następne 3:6, 3:6, 2:6, nie usiłując 
ani razu nawiązać walki. 

Natomiast porażka Skoneckiego 
nie przynosi nam wstydu, Skonecki 
utrzymał się najdłużej ze wszyst- 
kich Polaków w singlach. „Po dro 
dze” pokonał łatwo Finkelkrauta, 
który jest graczem  palestyńskim, 
zwyciężając go 6:0, 6:4, 6:8. 

Finkelkraut nie jest tenisowym 
„orłem” ale Skonecki w każdym ra 
zie pokazał, że nie peszy się Wim- 
bledonem i trawiastymi kortami i 
że nie powiedział w Wimbledonie 
swego ostatniego słowa. — Nic na 
tomiast nie mógł zrobić wobec Dro 
bnego w następnej rundzie, prze- 
grywając gładko 1:6, 1:6, 3:6. 

Przy wyjątkowym szczęściu, gdy 
by Skonecki trafił na Abdesselema, 
czy Redla mógłby nawet dojść do 
szesnastki. Ale nie narzekajmy, bo 
i tak losowanie było dla niego bar- 


TARNOVIA finiszuje 
Jej rywalka Wieczysta 
pokonana w Tarnowie 5:0 


TARNÓW (tel.) Oczekiwane 
wielkim zaciekawieniem pierwsze 


z | kę Tarnovii. 


spotkanie kandydatek na mistrza | 


klasy A KOZPN-u Wieczystej z 
Krakowa i Tarnovii odbyło się w 
ub. czwartek i przyniosło wielką 
sensację w postaci wysókiego zwy 
cięstwa Tatnovii 5:0 (2:0). 

Tarnovia po słabej grze z Dąb- 
skim w Krakowie (0:0) udowodniła 
w czwartkowym meczu, że myśli 
poważnie o zdobyciu tytułu mis- 


trza klasy A i że już rozpoczęła fi 


niszować. Groźna w Krakowie, Wie- 
czysta nie istniała prawie na to- 
isku tarnowskim. W ciągu całego 


meczu oddała zaledwie kilka Sstrza-. 


łów, zresżtą nie groźnych, na bram 


| nek okazji 500 meczu, 


IATORÓW 


amerykańskim porachunkiem, mo- 
że z jedną europejską ,wtyczką”. 
W mikscie T. Brown Osborne — 
Mottram Bostock 6:0, 6:3. 


CYRK BUDGE'A ZJEŻDŻA 
00 WEMBLEY 


dzo łaskawe. 

Również honorówo przegrał Spy 
chała, który dość wcześnie trafił na 
„Dożeracza” niedoświadczonych: te- 
nisistów Kramera. „Przepisowo” 
wynik brzmiał: 2:6, 2:6, 2:6. 

Niezbyt natomiast ładnie spisał 
się Tłoczyński, który przegrał z Ru 


A ME a zakończenie trochę piotek, 
munem Rurakiem w pięciu setach 


5:7, GROT 7:4, 4:6 mimo, że od dziewanego przyjazdu Pauli- 
pół roku w'- "iwie bez przerwy ny Betz, tym razem jednak już ja- 
trenuje i m losyć czasu, by przy | ko profesionałki. 

zwyczaić się de kortów trawia- Po zakończeniu Wimble:lonu,. 
stych. — Tłoczyński, powiedzmy so zjeżdża do Anglii „eyrk” Budgea 
bie szczerze do ekstraklasy euro- | w, pełnym składzie, a więc sam 
pejiskiej nigdy już nie będzie nale- maestro Donald Budge, Bobby 
żał. Pozostanie zawsze tylko „re- Riggs, Paulina Betz, Sarah Cooke 


triecverem”. 


U PAŃ WSZYSTKO 
„PRZEPISOWO“ 


Przejdźmy teraz do pań. Nie be- 
dziemy sie tu rozwodzić nad mo- 
żliwościami ostatniej szesnastki 
(panie nie zdążyły jeszcze roze- 
grać ćwierćfinałów). Nie ma wśród 
nich niestety Jadwigi Jędrzejow- 
skiej, która przegrała z Angielką 
Hilton. © Jędrzejowskiej piszą w 
Anglii „gallant Polish” i stwier- 
dzają, że chwiłami, jak to było np. 
w drugim secie z Hilton „Polka 
ma przebłyski dawnej świetności”. 
Niestety są to tylko przebłyski... 


Anglia w tym roku wypadła zre 
sztą nienajgorzej w grach pojedyń 
czych pań. W „szesnastce” ma trzy 
przedstawicielki Hilton, Bo- 
stock i Joan Curry. Odpadła nato- 
miast. M. Menzies, jako pierwsza 
z rozstawionych ośmiu najlepszych 

Pozostałe natomiast siedem (po- 
dajemy w kolejności „rangi”): Os- 
borne, Braugh, Hart, Todd, Bolton, 
Summers i Bostock figurują na li- 
ście szesnastu. Dotychczasowe wy- 
niki wskazują jednak na to, że pół 
finały będą już tylko „all-american 


ze swym sławnym małżonkiem. 
Rozegrają oni „Wimbledon profe- 
sionałów” w Wembley 
21229. 200 Hii 
Głównym celem wizyty jest pe- 
kazanie publiczności brytyjskiej, 
że tenis zawodowy stoi na równi 
jeżeli nie wyżej od tenisu amator 


% 


Wśród piłkarzy poznańskich 

Q GENDERA, który po kontuzji 
swego kolana na meczu z Czecha- 
mi przeleżał kilkanaście dni, ma- 
jąc nogę w gipsie ma zagrać w 


affair”, © ile Bolton (Australia), | połowie lipca br. „Warta” dozna- 
która ma „amerykańskie uderze- | ła by. poważnego wzmocnienia, 
nie” nie przełamie w ćwierćfina- | tym bardziej, że trener Fogiel 
le bariery USA. zdołał zmontować prawą stronę 


ataku Kaczmarek — Gierak. Lewą 


ostatnich wyników podajemy s Lews 
F i stanowili by Gendera — Smólski. 


jeszcze: D. Hart — Gulbran- 


Z 


sem 6:3, 6:0. Na środku ataku grać będzie 

W grze podwójnej panów: G. Czapczyk wzgl. zamieniać będzie 
Brown Long — Bergelin, Johan- | miejsce ż Gemdera. 

ssen 6:4, 6:4, 6:4. Fannin ABS © Słabą stroną jedenastki te- 


— Camp Mac Vay 6:1, 6:2, 6:ł,. a |"gorocznego mistrza poznańskiej 
więc bez niespodzianek, Ćwierćt- kl..A H, Cegielskiego są obaj 


nały double'a będą australijsko * - | skrzydłowi, którzy swym pozio- 
TYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYTYVYYYYVYYYYY wwvwvwvvvwvvvvwi 


NIE LEKGEWĄŻYG PIASTA 


MISTRZA klasy A OPOLA 


PRZEDSTAWIAMY , 
KANDYDATÓW DO LIGI 


GLIWICE. (kor. wł.) Mistrzem 
klasy A, Opolskiego OZPN, zosta- 
ła jedenastka piłkarska, bodajże 
największego klubu Ziem Odzy- 
skanych Kiubu Sportowego 
Metalowców Piast z Gliwic. 


Pragnąc, przed zbliżającymi się 
rozgrywkami eliminacyjnymi o 
wejście do Ligi, zapoznać bliżej 
naszych Czytelników z tą sympa- 
tyczną drużyną, prosimy o „wła- 
domości z pierwszej ręki” p. Lud- 
kowskiego — kierownika biur kłu 
bowych. 


— W meczach eliminacyjnych 


| sennej rundzie mistrzostw klasy 

i 
o wejście do ligi, piłkarze nasi 
grać będą w składzie: bramkarz 


A, straciliśmy tylko jeden punkt. 

— Jak ocenia pan szanse swo- 
jej drużyny w rozgrywkach o 
wejście do ligi? — zapytujemy. 

— Na jesieni ub. roku w mi- 
strzostwach klasy A byliśmy 
równorzędnym przeciwnikiem dla 
bytomskiej Polonii, a lepszymi od 
RKS Szombierki. Obecnie gramy 
jeszcze lepiej. Z zawodników na- 
szych w reprezentacji okręgu 
występowali: Zięba, Dziwisz, 
Preisner, Piechura, Malucha, Gru- 
ner i Nowak. Wierzę że przy łucie 
szczęścia możemy zająć pierwsze 
miejsce w swej grupie, pomimo, 
iż uważam, że jest to najsilniej- 
sza grupa. W każdym. razie bę- 
dziemy równorzędnym przectwni- 
kiem dla mistrza Górnego Śląska. 

—jakie są plany piłkarzy Pia- 
Sta, na nabliższą przyszłość? 

— Piłkarze nasi przebywają 
obecnie na obozie wypoczynko- 
wym w Warcie koło Kłodzka, W 
drodze powrotnej rozegrają mecz 
z I KS Wrocław. Poza meczami 
o wejście do ligi, mamy zamiar 
sprowadzić do Gliwice w bieżą- 
cym roku kilką dobrych drużyn 
"zagranicznych. Pierwszym naszym 
przeciwnikiem z tej serii będzie 
czeska drużyna SK Zidenice, któ- 
ra zawita do Gliwic już 24 lipca. 

Dziękuję p. Ludkowskiemu za 
informacje dla „Sportu” i życzę 
spełnienia ukrytych marzeń. jego 
i wszystkich sportowców Gliwic 
miejsca w lidze dla Piasta. 


Zięba (dawn. Lwów), obrona Ka- 
łużny oraz znany przed wojną 
piłkarz Ruchu — Dziwisz, w po- 
mocy zagrają: Preisner (Lwów), 
Beliczyński t Piechura, a w ata- 
ku Dmytrow (Lwów), Malucha, 
Gruner, Nowak (Lwów) i Mączka. 


Jak widać z powyższego zesta- 
wienia jest to „mieszanka” zło- 
żona z zawoğġjiików śląskich i 
lwowskich, a że nie została ona 
źle przyrządzona, to najlepszym 
dowodem tego jest fakt, iż w wio 


mgr. Z. OLESIUK, 
p a == 


TORUŃ — OLSZTYN 4:0 


TORUŃ. Mecz piłki nożnej mie- 
dzy repr. Torunia i Olsztyna zakoń 
czyi się zwycięstwem Terunia w 
stosunku 4:0 (2(0). 

Eepiczentację Torunia 
-KKS Pomorzanin, natomiast  Ol-. 
sztyn był reprezentowany przeź 
KKS Olsztyn, KS Społem i WK$, 

Zwycięstwo Torunia rężnieą cfie 
rech bramek było w zupełności ta- 
służone i mogłoby wypaść jeszcze 
cefektowniej. gdyby napad druży 2y 


Tarnovia już po pauzieszabpewni- 
ła sobie prowadzenie, po przerwie 
dalszymi trzema bramkami przypie 
czętowała pogrom Wieczystej. Bram 
ki zdobyli: Pirych II 3, Kokoszkai 
Roik III po jednej. caniaii 

Przed zawodami odbyła się uro- 
czystość uczczenia 25 letniej dzia- 
łalności sportowej seniora arbitrów 
piłkarskich Andrzeja Rutkowskiego 
który właśnie w Tarnowie ją rozpo 
czął. Jubilatowi wręczono cenny 
upominek. Prowadzący powyższe 
zawody sędzia Edward Kulczyk z 
Tarnowa otrzymał od z. ee 
go. kolegium, sędziowskiegu upomi- 


strzałowo, — Olsztyn ustępował 
ruńczykom pod każdym względ 
nadrabiając braki ofiarnością i 
bicia = JĄ 

Gra aczkolwiek prowadzona byłą 


które dotyczą głównie niespo- 


w dniach, 


gospodarzy był lepiej dyszponowaf;y 


A | przeciwnika. w 30 min 


| 


ge dałby 200.000 dolarów za możlis 
wość urządzenia spotkania mię- 
dzy zwycięzcami Wimbledonu, a eli 
tą zawodową z Wembley, że zwra- 
cał się z tą propozycją do miaro- | 
dajnych kół tenisowych i że nie zra 
żony odpowiedzią odmowną sztur- 
muje dalej amatorskie twierdze | 
Grenady. | 
Budge zaklina się przy tym, że | 
jego ekipa rozniosłaby w puch i| 
w proch amatorów i że wynik | 
brzmiałby przy siedmiu spotka- 
niach co najmniej 5:2 dla „Cyrku”. 
Na wszystkie propozycje i zaczep 
ki Budge'a „His Lordship” Temple 
wood odpowiada krótkim: „no”.. 


A właściwie szkoda! Raz można- 
by coš takiego urządzić. Choćby 
dlatego, by przekonać się, czy pro 
iesjonalizm rzeczywiście zabija 
sport tenisowy i czy świetna gra' 
Budge'a i Riggsa jest naprawdę do- 
brą grą, czy też humbugiem. Oso- 
biście postawilibyśmy w tym me- 


skiego. Nie jest tajemnicą, że Bud ; czu na amatorów! 


mem gry znacznie odbiegają od 
trójki ataku. 

©) Znany środkowy pomocnik- 
„Warty” — Danielak, który dzie- 
ki licznym treningom stracił nie- 
co wagi ma podobno jeszcze za- 
grać w pierwszej drużynie. 

© Drużyna „Cegielskiego” jest 
pozbawiona możności odbywania 
regularnego treningu z braku 
boiska. Na boisku, posiadanym 
przez klub przed wojną Niemcy 


ne. 

© KKS Poznań po rozegraniu 
meczu z „Polonią? warszawską 
będzie miał tylko jeden ciężki 
mecz wyjazdowy — mianowicie 


do „Wisły” krakowskiej, podczas 
sdy z głównymi rywalami: „Polo- 
nią” W-wa, Polonią — Bytom i 
Szombierkami spotka się na wła- 
snym gruncie. 

© W ŚRODĘ, dnia 2 lipca br. 
odbędzie się na boisku Warty 
ciekawe spotkanie bokserskie po- 
między repr. Poznania a drużyną 
Warty. 

© PROSTUJEMY  wiadomoś 
podaną w ostatnim nuera ak ie 
szego. pisma jakoby znany na= 
pastnik KKS Poznań doznał zła- 
mania nogi. S 

Uległ on tylko poważnej kon 
tuzji, wskutek czego kilka dní 
mustał leżeć w łóżku. 


Z OBOZU NASZYCH 
HOKEISTÓW 


POZNAŃ. Polski Związek Ho- 
keja na trawie zrzesza 12 klubów, 


pobudowali zabudowania fabrycz- 


podczas gdy ca najmniej drugie 


tyle chętnych klubów nie może 
przystąpić do Związku, gdyż na 
przeszkodzie ku temu stoj brak 
sprzętu, którego w kraju sie nie 


wyrabia, a sprowadzenie z zagra- 


nicy jest zbyt drogie, 

Tegoroczne mistrzostwa Pols skł 
odbędą się w sierpniu br. i roze- 
grane zostaną w dwóch grupach. 
Udział wezmie prawodopodobnie. 
10 drużyn. 

Zwiazek postanowił rozegrać 
mecz Polską ~=- Czechosłowacja 
w ciągu września br. w Poznaniu 
oraz wysłać na igrzyska klubów 
robotniczych do Paryża na dzień 
2 września drużyne Średzkiego 
Klubu Sportowego, która przy 
puszczalnie zostałaby  zasilona 
graczami innych zespołów, 

Ponadto PZHT zamierza roze- 
grać spotkanie z Belgią i ewetl. 
z Holandią, 

Od Red.: Holandią jest dla na- 
szych hokeistów przeciwnikiem 
zbyt silnym i należała by się ra- 
czej zwrócić do jednego ze słab- 
szych państw w tej dziedzinie. 
sportu. 


W KILKU WIERSZACH 

© W DNIACH 4,5 i$ lipca br. 
odbędą się eliminacyjne zawody 
bokserskie wszystkich klubów ko- 
lejowych na terenie okregu poz- 
nańskiego przed mającymi się od- 
być w dniach od 15—17 sierpnia 
br. ogólnopolskich igrzysk koleja- 
rzy w Poznaniu. Walki elimina- 
cyjne rezegrane zostaną w sali 
ZWM przy ul. Grunwaldzkiej, 

© MISTRZOSTWA PŁYWAC- 
KIE okręsu poznańskiego w kla- 
sie III rozegrane zostaną na 30- 
łaczu w pływalni miejskiej w dn. 
5, 6. i 7 lipca br. Wyścig na 1500 
m. odbędzie się w gniu 9 lipca br. 
NH 


fair i w szybkim tempie ciexawą 
nie była. Grę rozpoczęli torunczycy 
i z miejsca przejęli inicjatywę w 
swe ręce. 


Już w 4-tej minucie Kossbucki 


strzałem z 20 mtr. zdobył pierwszą 
bramkę dla Todunia. W 11 min. Sa 
„pok będąc sam z bramkarzem śtrze 
przeczkę. 


lit-ponad w _18 min. 

100 pzoc. Saji do strzela a 

ki nie j ainueie Sikaj 

w 23-ci nucie Rabe 

kwują korner > it 

sredni“ y r i 
W irugiej P T 
awie nie schodzą Z 2 pola kaznogó 

strzelił 3-cią bramkę a w 7 min 

pęźniej Rembecki pięknym "8 

tem ustalił" wynik dnia. © 


s 


p 


4:08 


osiągnął 


WIELKIE MIĘDZYNARODOWE 
ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 


5 aa M za- 
angielskic. ; 3 
[kich i fińskich. Reno 

W drugim dniu zawodów w 
biegu na 5000 m. wspaniały suk- 
ces odniósł doskonały długody- 
stansowiec czeski Zatopek, który 
pie tyłko zdecydowanie pokonał 
zawodników skandynawskich ale 


| dystansie a mianowicie 14:08,2 m. 
udawadniając tym samym, że w 
[chwili obecnej jest najlepszym 
| długodystansowcem europejskimi. 
Lepszy czas od Zatopka na tym 
[dystansie uzyskał tylko słynny 
|biegacz szwedzki G. Hägg, który 
| obecnie jest już zawodowcem. 
W pierwszym dniu odbyły się 
| następujące konkurencje: 
| 140 m płotki: 1) Braekman — 
į (Belgia) 15,1 sek., 
| 100 m: 1) Me Donald Bailey 
(Anglia) 10,4 sek, 2) Braekman 
| Ez yE sa 3) Paraczek — 
| avia „/ sek. 4) Davi 
Brno) 10,8 sek, RE 
Skok wzwyż: 1) Hausenblas — 
| (Sparta) 195 cm., 2) Patterson —= 
(Anglia) 185 cm. 


2). Ljungren (Szwecja) 50,5 sek. 
W drugim dniu zawodów osią- 
gnięto następujące wyniki: 

_ 200 m. 1) Mc Donald Bailey — 
(Anglia) *21,2 sek, 2) David (VS 
| Brno) 22,0 sek. 

1) Ljungren (Szwecja) 


słowacja) o pierś w tyle (1,54,3). 

W rzucie oszczepem zawodnik 
| czeski IKisseweter osiągnął 60,82 
| metra. 

W skoku o tyczce zwycięstwo 
odniósł również zawodnik czeski 
 Krejcar osiągając wysokość 4 rt, 
5 om. 

Kulminacyjnym punktem zawo 
dów był bieg na 5 km, Na starcie 
oprócz Czecha Zatopka stanęli: 
| Szwed Nyberg oraz Fińczycy Ko- 
skalą i Emstrym. 

Bieg ten, jak już na wstępie 
 saznaczyliśly, zakończył się 'wspa- 
| niałym sukcesem  hiegacza cze- 
skiego, który osiągnął piękny czas 
a mianowicie 14:08,2 min.. Dru- 
| gt Ńaiiejsce zajął Szwed Nyberg 

K 


Den 


czasie 14:59,4 min, trzecie — 


eskala (Finlandia) 15:05,6 min.. 


czwarte Emstrym (Finlandia) — 


„2 min. na 5 kim. 


| agiągnął fenomenalny czas na tyin | 


400 m. 1) Rek (VS Brno) 50,2 s., 


1:54,1 min, 2) Cevona (Czecho-, 


Zato pek Czechosił. 


Po zawodach tych Zatopek uda- 
je się do Helsinek, gdzie w ra- 
mach wielkich zawodów młodzie- 
żowych spotka się ponownie z eli- 
tą biegaczy skandynawskich. 

aty $ ertag 


CZT 
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KIELCE. Zawody lekkoatletycz- 
ne o mistrzostwo Kieleckięgo Okrę 
gu Związku Lekkoatletycznego w 
Kielcach zgromadziły na starcie ok. 
120 zawodników rekrutujących się 
z Lechii, Tęczy, Dąbrowszczaka, z 
Kielc, Radomiaka z Radomia oraz 
reprezentacji klubów Zryw woj. 
kieleckiego. Przeprowadzone zosta- 
ły mistrzostwa w konkurencjach 
żeńskich i męskich. 

W klasyfikacji zespołowej, kolej 
ność klubów ustalila się następują- 
co: 1) Lechia Kielce — 136 pkt, 2) 
Radomiak Radom — 134 pkt, 3) 
Tęcza Kielce — 98 pkt., 4) Dąbrow 
Szczak Kielce — 87 pkt, 5) Zryw 
woj. kieleckie — 16 pkt.. Tytuł mis 
trza Okręgu Kieleckiego na rok 
1947 zdobyła więc Lechia, która ©- 
trzymała nagrodę prżzechodnią im. 
inż, Otmara Kwiecińskiego. 

„ W klasyfikacji zespołowej ko- 
biet pierwsze miejsce zajął Zryw 
woj. kieleckiego — 115 pkt. przed 
Lechią Kielce — TQ pkt. (Zryw 
otrzymał na stałę, po trzykrotny, 
kolejnym zwycięstwie puchar prze 
chodni im. Henryka Urbanowicza). 

Podczas zawodów a mistrzóstwo 
Kiel. OZLA osiągnięto cztery. wy- 
niki, które zakwalifikowały Brzo- 
zowskiego, Piwońskiego i sztafetę 
Radomiaka do najlepszej dziesiątki 
w kraju, — Otóż młody, utalentd- 


1211,0 min, Zatopsk prawie | wanj skoczek Brzozowski Cechia 
pizezīealy czas biegu znajdował | Kiólce) przeszedł  śładko $10 
się na'tzele). wżwyż (drugi wynik 4% Polscą wł 


Ą 
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430 ZAWODNICZEK 


ZGŁOSIŁO SIĘ JUŻ DO MISTRZOSTW 
LEKKOATLETYCZNYGH POLSKI 


KATOWICE, W dniu 5 f} 6. $. 
przeprówadzone zostaną przez Ślą- 
„Okręg Lekkoatletyczny Kobie- 
cE-Lekkoatletyczne Mistrzostwa Fol, 
SE gp Katowicach. Protektorat „nad 
Awodami przejął Premier Rządu 
 cHfturankiewicz Józef i wojewoda 
śląski gen. A. Zawadzki, — Po- 
 madło'powołany został Komitet Ho- 
 rórowy Ww skład którego weszli czo 
M) i działacze śląscy i przedstawi” 
"ciele władź z wojewodą płk. Zięt- 
kiefh na czele. 
Mistrzostwa lekkoatletyczne ko- 
jiet Polski stanowić będą po me- 
czu z Czeszkami najciekawszą im- 


r 
r PODLESIANKA WYGRAŁA 
| TURNIEJ W WYRACH 
Wyry. Turniej piłkarski W 
Wyrach: rozegrany w ub. sobotę 
i niedzielę wygrała Podlesianka, 
zwyciężając AKS Mikołów 1:0 


, (3:0) i ŁKS (Łaziska Średnie) 
10 (0:0), AR SAs 


3 WEJ, > wa 


100 M. 


piezę sportową kobiecegą Sezonu 
Jekkoatletycznego. 

Zgłoszenia już wpłynęły a te 
Krakowa 30, Łodzi 15, Gdańska 16, 
Śląska 50 z inhych okręgów 20 
Tak więc 130 zawodniczek zapoyje 
działo już start swój w. mistrzoś- 
twach. 

Zawody przeprowadzone zostaną 
na stadionie Pogoni. Program szcze 
gółowy przedstawia się następifją- 
co: W sobotę o godz. 1-szej (nastą 
pi uroczyste otwarcie zawod.w Pó- 
łączone z defiladą zawodniczek. FG 
czym przeprowadzone zostaną koń- 
kurencje: 60 m i 200 m przedbiegi 
i finały, skok w dał z rozbiegiem ż 
z miejsca finały, zrzut OŚŻczepem' 
finały, 

W niedzielę o godz. 9:3 przedbie- 
gi sztafet 4x100 m. i 4x200 fh., A 8 | 
godz. 16-tej biegi 100 m 806 ram 80 
m.przez płotki finały sztafet, kieg 
100 m., skok wzwyż, kula, dysk, 
tinai 


ERY DOBRE W 


NA MISTRZOSTWACH 
KIELECKIEGO OZLA 


Ponad 17 mtr. w ku 


t @ 


zapowiada w tegor. sezonie 


-= HEINO LI 


WADZIEŚCIA LAT TEMU, REKORD ŚWIATOWY W RZU. 
CIE KULĄ WYNOSIŁ 15 METRÓW 54 cm. — RZUT NA 


D 


; 16 MTR. WYDAWAŁ SIĘ BYĆ NIEMOŻLIWOŚCIĄ I DO. 


PIERO W R, 1928 UDAŁO SIĘ 
ODLEGŁOŚĆ, 


Świetny mistrz czeski Douda u- 
stanowi} w 1932 mowy rekord 
świata rzuciwszy kulą na odle- 
głość 16 mtr. 20 cm,. Następnie 
Amerykanin Torrance osiągnął 17 
mtr. 40 cm, 

Obecnie w grupę najlepszych 
miotaczy kulą włączył się radziec. 
ki lekkoatleta, — student Heino 
LIPP, — Jeszcze do niedawna Lipp 


NA, 


YNIKI 


rb.). Na treningu zawodnik ten osią 
gnął już 1,81 m. Piwowoński (Lechia 
Kielce) w przedbiegu osiągnał na 
100 m. czas 11,1 sek. a w finale 260 
m. czas 23,7 sek. Na 9-te miejsce 
w kraju kwalifikuje się sztafeta Ka 
domiaka 4x406 m., która na mis- 
trzostwach Okręgu Kieleckiego 
osiągnęła czas 3,52,05 min. 

Wyniki techniczne mistrzostwa 
Okręgu Kieleckiego w lekkiej-atle- 
tyce przedstawiają się następująco: 
(Podajemy tylko 2 pierwsze miej- 
sca). 

KONKURENCJE MĘSKIE: 

100 m.: 1) Piwowoński (L) 11,4 
sek., 2) Kieszkowski (R) 11,8 sek., 
(Piwowoński osiągnął w przedbiegu 
czas 11,1 sek.). 

200 m.: 1) Piwowoński (L) 23,7 
sek., 2) Pawlaczyk (D) 24,2 sek. 

400 m.: 1) Kieszkowski (R) 56,8: 
sek., 2) Tumiłowicz (Z) 58,6 stek. 

800 m.: 1) Małecki (R) 2,13,4 min. 
2) Rogójski (L) 2,14,2 min. 

1506 m.: 1) Małecki (R) 4,30,5 
mia. 2) Malicki (Ly 4,35,7 min. 

5,000 m.: 1) Marszałek (D) 18,36,0 
min., 2) Miller (D) 18,46,6 min. 

4x100 m.: 1) Lechia Kielce 4391 
sek., 2) Radomiak R 50,2 sek. 

4x400 m. 1) Radomiak  3,52,05 
min., 2) Lechia 4,20,0 min. 

W dat: 1) Ksel (T) 6,14 m., 2) Jc- 
achimowicz (D) 6,11 m. 

Wzwyż; 1) Brzozowski (L) 
m., 2} Joachimowicz (D) 1,65 m. A 

Kula; 1) Stradowski (L) 11,37 m., 
2) Florczyk (T) 14331 m. , 

Dyk? 1y Jaworski (R) 36,32 m., 
2) Mieczkowski (R) 33,50 m. 

Oszczejź 1) Jawôrski (R) 42,97 -m., 
2) Flotczyg, (7) 39,94 mt. 

KONRURENCJE KOBIECE: 

ED ni; 1% Górecka (Z)'9,4 Sek., 2) 
Zarębą (Z) Y;5 Sek. 

Ą00 mr. t = Ź Górecka i Gierow- 
ska 4Zryw TEchia) 14,9 sek. 

206 m.: Y Kusiówna (ZJ 34,1 sek.. 
©) Strójwąs (L) 34,2 sek. 

W dal: 1) Gierowska (L) 4,T1 m, 
2) Górecka (Z) 3,78 m. 

Wzwyż: 1) Gierowska (L) 1,25 m., 
2) Kolasińska (1) 1,20m. 

Kulą: Górecka (Z) 6,84 m., 2) Py- 
zara (Z) 662 m. 

Dysk: 1) Gierowska (L) 18,87 m. 
2) Dziedzic (Z) 18,77 m. 
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KRESY CHORZÓW — HKS 
SZOPIENICE 9:2 (6:0) 

Chorzów. W meczu o mistrzo 
stwo klasy A grupy Il-giej mło 
da drużyna Kresów rozgromiła 
na własnym boisku twardy Ze- 
spół HKS ä Szopienie. Gra tò- 
czyła sia przy stałej przewadze 
"Kresów. Sędziował obiektywnie 
ob. Itner. 

W przedmeczu juniorzy Kre- 
sów pokonali juniorów Ruchu 
KOSA 


+2 


MIOTACZOM PRZEKROCZYĆ TĘ 


występował tyłko na zawodach 
młodzieżowych ale nie przesadzi- 
my jeżeli stwierdzimy że w ostat- 
nim czasie nazwisko jego stało się 
znane sportowcom całego świata, 
_11 lat utrzymywał się rekord 
świałowy na 16-tu metrach 60 cm, 
ustanowiony przez Niemca Woel- 
ke. 

Na otwarciu sezonu lekkoatłe. 
tycznego w Tartu (Estonia) Heino 
LIPP z uporem przygotowujący się 
do występu poprawił wynik Woel 
kego osiągając 16 mtr. 66 cm, 

Po upływie paru dni udało się 
mu rzucić kułą na Odległość 16 
mtr. 72 cm, 

Ten nowy rekord radziecki jest 
obecnie rekordem Europy z po 
wojnie najlepszym również wyni- 
kiem w świecie, 

Świetny wyczyn wysunął mło- 
dego sportowca ZSRR w grupę 
najlepszej piątki lekkoatletów 
świata (obliczając wartość wyni- 
ków wg. punktacji fińskiej). 

Mówiąc o perspektywach Heino 
Lipp na przyszłość — trener jego 
— znawca sportu Fred Kudu infor 
muje: 

— Heino jest jeszcze daleki w 
swych obecnych wyczynach od 
kresu swych możliwości. — Jest 
on bardzo uparty w treningach i 
dąży uporczywie do najlepszych 
osiągnięć, = Tak jak i inni mi- 


408,8 


strzowie radzieccy wiele pracuje 
nad sobą i nie opada na duchu 
gdy coś się mu nie uda, Zdaje się 
mi że jeszcze w tegorocznym 6e- 
zonie Heino rzuci kulą na 17-cie 
metrów. 

W wywiadzie prasowym Heino 
Lipp powiedział mł: 

— „Obecnie mam kilka egzami- 
nów na uniwersytecie, Z tego po- 
wodu w najbliższych dniach będę 
raczej rzadziej występował na za- 
wodach. 

Po egzaminach przyśpieszę tre- 
ning: będę biegał na 100 i 400 mtr. 
skakał i rzucał dyskiem. — Spe- 
cjalnie rożnorodny trening który 
jest podstawą radzieckiego sporiu 
— robi człowieka silnym wytrzy- 
małym i prowadzi do zwycięstwa, 
— Mam nadzieję, że jeszcze od- 
ległość 17 m w tym roku przekro- 
czę. ROGOW M. 


bokserów Bato rego. 
w tournee NA POMORZU 


KATOWICE, Tournee pięściarzy Batorego po Pomorzu przyniosło im 
3 zwycięstwa w stosunku 10:6 — w meczach rozegranych ze Zjadno- 
czeniem w Bydgoszczy, Legią w Chełmży i Gryfem w Toruniu. 

Czwarty mecz Batorego z KKS-em w Inowrocławiu nie doszedł do 


skutku z powodu braku sali. 


Bokserzy. Batorego wykazali dobrą formę i pozostawili na Pomorzu 
dobre wrażenie. — Najpochlehniej wyrażają się bokserzy: chorzewscy 
o gościnności drużyn pomorskich 4 w ocenie 
podkreślają wałory jakie reprezentuje na przyszłość młoda ósemka 


Legii z Chełmży. 


Oddajemy z kolei głos naszemu 
korespondentowi z Torunia red. 
Kureckiemu. 

TORUŃ (tel.) Ostatni swój mecz 
na Pomorzu rozegrali .bokserzy Bato 
rego w Toruniu z miejscowym Gry 
fem. Spotkanie wywołało wielkie 
zainteresowahie i na boisku miej- 
skim zgromadziło się około 3 tys. 
widzów. — Batery odniósł trzecie z 
kolei zwycięstwo nad Pomorzu w 
indentycznym stosunku 10:6. 

Walki stały na dobrym poziomie 
technicznym. 

Najciekawszym spotkaniem była 
wałka w wadze półciężkiej Stockie 
go z Nowarą w której obydwaj za 


WĘGRI-JUGU 


Wspaniały sukces 


FZ A 


(IA 3:2 (1:1) 


pilarzy 


wegierskich w BELGRADZIE 


BELGRAD. Na stadionie Par- 
tyzanta w obecności 35-ciu ty- 
sięcy widzów odbyło się spotka- 
nie piłkarskie pomiędzy repr. 
Wegier i Jugosławii. 

Spotkanie po zaciętej i na ba'- 
dzo wysokim stojące poziomie Za- 


na 1,500 mtr, 


ZWYCIĘŻAJĄC STANISZEŃ 


w meczu 


WISŁA — SYRENA 


Kraków, W niedzielę odbyły gię 
na stadionie Wisły towarzyskie 
zawody lekkoatletyczne — pomię- 
dzy wicemistrzem drużynowym 
Polski Śyreną ż Warszawy I Wi- 
słą. Zakończyły się org w ogólnej 
punktacji zwycięstwem Wisły 
różnicą jednego punktu 101:100. 

W konkurencjach męskich zwy= 
ciężyła Syreną 73:58 pkt, W kon- 
kurencjach żeńskich wygrała Wi- 
sła 43:27 pkt, mimo tropikalnego 
upały (zawody rozegrane zostały 
w samo południe) uzyskano 3 
wyników najlepszych Do wojnie 
w Polsce, A mianowicie: w kon- 
kurencjąch pań: Dobrzańska SY- 
rena uzyskała w dysku 37 m 26 
cm, w konkurencjach męskich w 
biegu ną 1.500 m Widerski Wisła 
uzyskał czas 4,08.8, a Staniszew- 
ski Syrena Warszawa 4,11.1 min. 
W oszczepie Gierutto 55,24 m q W 
sztafecie 4X400 Wisła uzyskała 
czas 3,40,7 min. 

W ramach tych zawodów do- 
szło do sensacyjnego pojedynku 
pomiędzy Staniszówskim ; Wider- 
skim w biegu na 1,500 m Bieg ten 


w doskonałej formie j w doskona- 
łym czasie, 

Rozstrzygnięcie padło na 120 m 
przed metą. Do 1.200 m prowadził 
bieg Kwapień Wisła przed Mur- 
skim i Staniszewskim, Następnie 
Staniszewski zaatakówał Wider- 
skiego minął go, lecz mający lep- 
szy finisa Widerskj minął war- 
szawianina ña ostatniej krzywiż- 
nie i przybył do mety jako pierw- 
szy. Była to najciekawsza konku- 
rencja zawodów. 

WYNIKI TECHNICZNE 

Konkurencje żeńskie: 100 m Le- 
gutko Wisła 13,4, Wolańska Wi- 
sła 15, Tkaczyk Syrena, 

500 m: Krukowska Wisła 1,47, 
2) Tomaszewska Wisła 2,042, 3) 
Szeliga Syrena 2,14,2, 

Sztafeta 4 X 100: 1) Wisła 56,2, 
2) Syrena 59,2 sek., skok w dal: 
Legutko Wisła 4,53,5, 2) Chej- 
chowską Syrena 4,24, 3) Tkaczyk 

Dysk: 1) Dobrzańska Syrena 
37,26, 2) Łaptaś Łucja Wisła 25,39, 
3) Wawrzyniók Syrena 24,97, 

Kula: 1) Ditkowska Wisłą 9,93, 


wygrał niespodziewanie dokona 


5000 M, 10600 


kończyło się niespodziewanym 
zwycięstwem drużyny  węgier- 
skiej dla której bramki zdobyli: 
Sillady 2 i Mike 1. Dla drużyny 
jugosłowizńskiej bramki zdobyli: 
Simonowski i Czajkowski. 


SKI 
SKIEGO 
101:100 


2) Tkaczyk Syrena 9,82, 3) Łaptas 
Wisła 9,60. 

Konkurencje męskie 100 m: 1) 
Andrzejkiewicz Syrena 12,2, 2) Bu 


kowski Syrena 12,5, 3) Kurecki 
Wisłą 12,7. N 
400 m. 1) Statkiewicz Syrena 


54,7, 2) Kumorek Wisła 55,9, 3) 
Zoładź Wisła 56,3, 

1.500 m: 1)  Widerski Wisła 
4,08,8, 2) Staniszewski Syrena 
411,1, 3) Kwapień Wisła 4,148. 

5.009 m: 1) Czajkowski Syrena 
16,26,7, 2) Więcek Wisła 16,37,4, 
3) Ruszlewski Syrena 17,48,2. 

140 m z płotkami: 1) Cetnarski 
Wisła 20,2, 2) Hojnik Wisła 20,3, 
3) Gierutto Syrena 20,8, Gierutto 
prowadził przez cały czas ńa 0- 
stałnim płotku przewrócił się i 
przegrał. 

Sztafefa 4% 100: 1) Syrena 46,5, 
Wisłą 47,8. 

456400; 1) Wisłą 3,40,7, 2) Sy- 
rena 3,42,7, 

Skok w dał: 1) Andrzejkiewicz 
Syrena 6,08,5, 2) Hojnik Wisła 


5,97, 3) Karton Wisła 5,69, 4) Gie- 
rutto 5,75, 


M. 110 PŁOTKI 


| mecz na prowincji. 


swych przeciwników 


wodnicy pokazali boks w bardzo 
dobrym wydaniu. Szczególnie podo 
bał się publiczności toruńskiej pię- 
ściarz Batorego, który był gorąca 
oklaskiwany. Nowara wygrał dość 
wysoko na punkty. ; | 

Wyniki techniczne meczu przed- 
stawiały się następująco: í 

W wadze muszej mistrz Polski 
Gumowski (Gryf) wygrał w 1-szej © 
rundzie przez k.o. z juniorem Bata 
rego Ponanta. X 

W wadze koguciej: Krzemiński 
(G) zwyciężył Nypelta (B) ale wy- 
nik krzywdzi w dużym stopniu 
Ślązaka. ` 

W wadze lekkiej: ` Stynarowski 
(G) przegrał przez tko. z Kiszką 
(B) będąc dwukrotnie na deskach 
do 8-miu. 

W wadze piórkowej  Dandalski 
(G) po bardzo ładnej walce prze- 
grał z Mierzwą (B). 

W wadze półśredniej: Hekrer (G) 
przegrał z Kulą (B). 

W wadze średniej Szymański (G) 
sprawił miłą niespodziankę »wycię 
żając Kusza (B). 

W wadze półciężkiej Stocki (G) 
uległ na punkty Nowarze (B). 

W wadze ciężkiej Zmorzyński (G) 
przegrał z Kołonką. 

Sędziował w ringu p. Gronda. 
Toruń, na punkty: pp. Lewicki, Wio’ 
sek, Tor i Kugacz z Bydgoszczy. 
Organizacja zawodów sprawna. 

—0—0—0— 


s $ 
CHORZÓW. W dniach 16 — 38 
bm. sekcja bokserska Ratorego NŚ 
jeżdża na 3 mecze do Czechosłowz 
cji. Batory spotka się w meczu 
wanżowym z SK zelezniczary vV 
Witkowicach, a oprócz tego zm a 
rzy się z jedną z drużyn Moraw- 
skiej Ostrawy oraz rozegra 


ISTR 


STAWIARSKI MIST 
KRAKOWA W PIĘDIOSO 


Pięciobój męski © 
okregu krakowskieco 
raz trzeci z rzędu “aW 
sła 2380 punktów przed ig 
Cracovia 2970 i Świeżem 
1281 pkt. Startowała 66: z 
ków. 

Z powodu wirikitgu 
Stawiarskierzo Slates 

200 mtr, 26 se 13 
3.39. < TH 

Trójbój pań » mistrzostwo okrę- 
gu wygrała po raz trzeci Z rzędu 

Mitan Legia uzyskując 132 punkty 

przed Stachowicz Legia 78 pet S 

Serafinówną Wisła 63 pkt. | 

Wyniki Mitanowej: 100 mtr. 13.4. 

oszczep — 20,67, skck wzwyż — 146 

cm. rekord okręgu a zarazem naj- 

lepszy po wojnie, Wynikiem tym 

Mitanowa zdobyła dalsze 3 kółka 

olimpijskie. posiada już je 3 80 

mtr. przez płotki (12,8). 

Qszczep: Gierutto Syrena 55,24, 

2) Szelest Syrena 52,84, 3) Sta- 

wiarski Wisła 39,46. a 

Dysk: 1) Gierutto Syrena 40,75, 
2) Kołacz Syrena 34,80, 3) Stak 
wiarski Wisła 33,39 (w dysku j Oa 
szczepie Wisła  akomnpilowała. 
wyniki Stawiarskiego, startujące. 
go na sąsiednim stadionie miej. 
skim w pięcioboju o mistrzostwa 
okręgu). s 


CEM 
i 


DFi 


Kula: 1) Gierutto Syrena 14,28, 
2) Kołacz 11,44, 3) Kuć Wisła 
TOSE 


WYJ 


Boo M. goo M. 1500 M, 460 M. PŁOTKI | 
; : Jaraczewski {Ë} 22,1 5t2 | wideł (K) %.045 | Widerski (R) 411,3 | Kiełas (G) 15.344 | Kielas (G) 33.28,9 | Ada ; j S: 
Buni SERR Ej 0 Bühl ` (B) ; 22,3 | Puzio (K) 52,0 | Staniszewski (W) 2.01,6 | Szymański (W) 4.15,3 | Dzwonkowski (W) 15.34,5 | Wiecck A. (K) 35.05,9 Na dasz ZYJE) 177 Dronda Śl 0 | 
Małecki (W) 110 | Rutkowski (P) 22,4 | Piaskowy (K) 52,3 | Nowak (B) 2.02,5 | Wideł (K) 415,5 | Boniecki (G) 15.44,5 | Więcek E. (K)  35.08,1 | Sękowski (K) 78 | Macieszczyi 6. ,6 
Rutkowski (P) 111 | Lipowski Œ) 22,4 | Grzanka (B) 52,6 | Dotzauer (W) 2.05,6 | Staniszewski (W) 4.16,4 | Jurzak (Śl) 16.03,0 | Głuszcz (W) 35.36,0 | Vorreiter (Śl) 118 | Siterek (P) 4 a 
Bisikan ski (B) 1i1 | Grzanka (B) 23,0 Mach (G) 52,8 Kurpessa Łódź 2.06,0 | Zaprzał (Śl) 4.18,3 Wiekiewicz (P) 16.07,0 | Gajda (W) 36.38,0 | Centarski (K) 18,0 Vorreiter (Ši) REL 
Lipski (S) 1:1 | Białkowski (B) 23,0 | Rzeźniczek (ŚĄ 52,8 | Rzeźniczek (Śl) 2.06,1 | Dzwonkowski (W)  4.18,4 | Wasilewski (W) 16.11,4 | Garncarz (K) 36.42,2 | Chmiel W. (Śl) 180 | Palacz (Śl z" 3 | 
Giza ka Bj. 1f1 | Piaskowy (K) 23,2 | Krawczyk (Š) 52,9 | Świniarski (G) 2.06,3 | Kielas (G) 4,19,1 | Czajkowski (W) _ 16.12,0 | Szeremeta (W) 37.01.2 | Kuźmieki (Ł) 18,0 | Niemczyk K ; 
SAO ok xŠ 111 | Mach (G) i 23,4 | Statkiewicz (W) 53,6 | Badowski (W) 2.070 | Nowak (B) 4.19,1 | Zadrożny (Ś1) 16.16,4 | Witkowski (W) 37.04,8 | Dorochinicki (K) 19.5 Saka Ski A , 
R I Ati Szymoszek (Śl 23,5 | Dunecki (T) 54,0 | Wenta (G) 2.07,0 Kubeta (G) 4.20,0 | Sitko (Śl) o 16.20,0 CZECHOSŁOWACJA Murłowski (Śl) 19,6 Pawłowieli ra 
Mach (© iii Puzio (K) 23,6 | Drozdowski (Śl) 54,7 | Wasilewski (W) 2.07,7 | Lehman (W) 4.20,3 | Jastrzębski (K) 16.21.1 z Wojterski (P) 19.8 "Ryd ©) iE) Ko, 
SEANA CZECHOSŁOWACJA, | CZECHOSŁOWACJA CZECHOSŁOWACJA CZECHOSŁOWACJA CZECHOSŁOWACJA ŻE CZECHOSŁOWACJA CZECHOSŁOWACJA 
00 MTR, 200 MTR. 400 MTR. 800 MTR, 1500 MTR. 5000 MTR, SCE 110-MTR, PŁOTKI 400 MTR. PŁOTKI 
16,6 David (Brno) 241 David (Brno) 50,1 Horecky (Praga) 1:54,3 Cevona 4.01,3 Cevona 14.08,2 Zatopek 34.41,6 Weichautel 15.0 Tosnar 51,6 Holocek « 
10,7 'Paraęgy (Praga) a EE RE 50,2 Rek (Brno) - PB aV onan PEARES A poi EESE 51,1 Snajdr | 
Ls i m ; TTM" OOTD ETA CZYT AATE RECT er AOR err CATE RR AEAEE PELETE Ai szer | Ę 
< 160 y, 4x 400 M, KULA DYSK OSZCZEP MŁOT SKOK W DAL SKOK WZWYŻ TYCZKA | 
HKS Bydgószć | Zgoda Świętąchł. ;0 | Łorqgowski (GI 14,81 |, Łomowski (G) Gbutczyk (W) 54,45 | Kocot (ŠI) 49,16 | Adamczyk (W ge |. 7 ; 
AZS Lód | Papon Katowie 3540 praski (SD) 14,59 | Gierutto (W) 44,20 | Chmiel (Śl) 53.50 | Kozubek (Śl) 41,00 | Skwarek i 8.62 M ROM IA Mororen (K) 
racovid (KJ Syrena Waf, 3.44,2 Prywer (£:) 14,43 | Praski (5) 44,16 | Gierutto (W) 38,0 Deja (SI) 44,66 | Serafini (K) 854 | Kużmicki Œ) 105. | Borodzinie (B) 
AZ$ Poznań Cracovia KF. 3,46,0 | Gierutto (W) 14,02 | Grzelski (Ł) 40,38 | Rydczak (Ł) 52,70 | Sobecki (T) 42,27 | Kiszka (81) 6.54 | Zwoliński (W) 1,75 | Frost (G) 
pa sj e AA Mo AZS Wrocłąwy 3.46,0 Adamczyk (W) 13,44 TAA CY (Ł) 40,15 Miem (B) e pis WIS rowek] (B) 41,83 Kuźmicki (Ł) 648 | Antczak (w) 1,75 Machen ai (Ši) 
Penda S intodnio, 0 |. Pofawag- WzoĆŁ i is 8400) | GEE 581%) I e Ry o e A D KAYA Zaa do wsk LLC) 40,76 | Szymoszek (SI) 6,48 | Skawina (K) 1,75 | Szędzielorz_ (Śl) 
ZAK Katowice » AZS Łódź 3.49,8 | Kocot ( 1) ; 13,02 | Słor (K) 39,5 zędzielorz ( D 51,54 | Siekiel (SI) 40,35 |' Rutkowski (P) e45 | Rogowski (W) 1,3 | Cerpirz (W) 
ancerni yonin 47,0 Wisła Kr. 351,1 | Zieleniewski (©) 12,97 | Lisiak (L) 39,50 Wronowski (L) 50,99 Krawczyk (P) 38,41 | Pawłowski (Œ) 843 | Nicolan (W) 0 Mucha. (3. 
GRE Wrocła 43 Radomiak Radom _ 3.52.5 Makulec (K) 12,89 | Hoffman (P) 39,48 | Sowański (G) 49.08 | Segiet (Śl) 4 36,62 | Antczak (W) 6,43 Gierutto (W) 1130 i taak E 
yrena (W) 2 | ŁKS Łódź 3.52,8 | Hoffman (P) 12,77 | Smyłła (Śl) 38,89 | Białowąs (W) 49,00 | Jasiński (Śl) 33,53 | Piwowoński (K) 5,13 | Drengiewicz (K) 1,70 Skawiań 63 
CZECHOSŁOWACJA: CZECHOSŁOWACJA CZECHOSŁOWACJA CZECHOSŁOWACJA CZECHOSŁOWACJA ICHOSŁOWAC Sa | 3 ' F 
; AT MTR; RZUT KULĄ RZUT DYSKIEM RZUT OSZCZEPEM RZUT MŁOTEM CESKOK W DAL SKOK WZWYŻ o PZA RZA 
A SO R. 14,89 Knotek 45,46 Knotek 61,84 Kisewetter 49,57 Knotek 7,03 Fikejz 1,95 H bl TYCZEA 
RARE": 14,82 Kalina 45.09 Sedlacek 58,29 Wunsch * 43,78 Struhar 6,84 Matys 1.83 Horak 5,60 Halik 
2 e > , I, dh A h 
TRÓJSKOK . i i ——-— R RAROOOREA 
` à FEI j . D 
Jkuźmicki ©; 1381 POLSKA - CZECHOSŁOWACJA W LEKKOATLETYCE MESKIEJ NA.. PAPIERZE | 


k 


"TRÓJSKOK 
tE 1356 Kuby 
Ẹ 13,35 Joun 


I 
"| Skawina (K) 13,00 
Chmiel (51) 12,87 
Antczak (W) 12,62 
Pawłowski (Ł) 12,51 
j Starybrat (W) 12,49 
E Nowak (W) 12,41 
Szmidt (P) 12,26 
Cerpisz (W) 1425 I 
Skałbania (P) 92,181 
_|_ CZECHOSŁOWAC: A | 


_ KATOWICE. Mecze lekkoatletyczne pomiędzy Polską a Czechosłowacją należały przed woj- 
ną do imprez b. częstych, b. popularnych i b. ciekawych. Ą 


Lękkoatleci nasi okazywali się z reguły lepsi i choć nieznacznie, to jednak pewnie odno- 


sili zwycięstwa, Sytuacja w tej dziedzinie sportu uległa zmianie po wojnie. Czechosłowacja stała 
siłę lekkoatletyczną potęgą Europy, podczas gdy u nas „królowa sportu* nie może z rozmaitych | 
| 
I 


względów „przyjść do siebie”, 


Urządzanie obecnie meczu międzypaństwowego z naszym południowym sąsiadem w lekko- 
atletyce mężczyzn byłoby niecelowe, ze względu na dużą różnicę klasy Czechów į Polaków. 

Różnice te wykazuje najdobitniej zestawienie 2 najłepszych wyników w poszczególnych 
yscyplinach zawodników Polski i Czechosłowacji osiągniętych w bież. sezonie. 


miemy, że w meczu międzypąństwowyw z każdej strony etartowałoby dwu najlepszych, a punk- 


Jeżeli przyj- 


tacja za 4 miejsca byłaby 5, 4, 2 i 1, to w meczu, któr : . f m4 (OB 
; > 3, , y przeprowadzimy sobie na papierze Czesi = 
odniosą zwycięstwo 131:65, > ŻAR A AU papierze RA E 
, Wygraliśmy tylko jedną konkurencję: bieg na 10.000 mtr. przez Kielasa, który legitymu 
się czasem 33,28,9 (najlepszy Czech ma czas 34,38,8 min.) Poza t 


a 
ie 


pkt. dwa 3-cie miejsca Czechów 


je 


GICH MIEJSC CZECHÓW dajo im 40 pkt. trzy drugie miejsca Paakiw - 
16-cie TRZECICH MIEJSC daje nam 3 
szcie 16 czwartych miejsc daje Polakom 16 pkt. a 2 czwarte miejsee Crew 
W sumie przegraliśmy 65:131.Wyniki z niedzieli WY, nie uwzgigtnionsgcć, 


GAYE 


w klasie A 


id- tym reprezentantem G107PN 


w rozgr. o wejście do ligi 


Katowice. W rozgrywkach fi- 
nałowych o mistrzostwo śląskiej 
klasy A Ruch po zwycięstwie 
nad ZZK Katowice zdobył już 
tytuł mistrza klasy A, kwalifi- 

 bkując Się tym samym do rozgry- 
wek o wejście do ekstraklasy. 

Ruch odniósł dwa przekanywu- 
jące zwycięstwa nad Concordią 
2:3 I 5:1) Mecz z kolejarzami 
katowickimi wygrał szczęśliwie 
8:9. 

W tegorocznych. finałowych 
rezorywkąch Ruch bezspor- 
nie jest zespołem najlepszym, wy 
kazał bowiem poziom najbardziej 


wyrównany. a nad swymi prze- | 
ciwrnikami górował większą ruty | 


EE" PYRA OT ir 


sua mow 


ną meczową i umiejętnościami. 

Ruch ma do rozegrania jeszcze 
3 lipca br. ostatni mecz z ZZK w 
Katowicach, Wynik tego spotka 
nia nie może zmienić faktu, zdo 
bycia tytułu mistrzowskiego 
przez hajduczan, 

Tabela rozgrywek finałowych 
o mistrzostwo klasy A ukształto 
wała się po wczorajszym meczu 
następująco: 

1) Ruch Chorzów 3 gier 6 pkt. 
stos, bram. 10:1 

2) Concordia Knurów 4 gier, 
pkt. stes. bram. 7:11 

3) ZZK Katowice 3 gier, 2 pkt., 


Pa 


2 


stos. bram, 4:9, 


ostatn 


eń 


2 niedz 


ia rozgrywek 


© MISTRZ. kl. A ZAGŁĘBIA 


_VIZYRIOG 


RRS PŁOMIEŃ MILOWICE — 
RKS SARMACJA BĘDZIN 6:4 
(1:2) 

MILOWICE. Gra żywa, cieka- 
wa boomimo OE Bramki strze- 
lili: Gerzowski 4 i Bigaj 2. dla 
Sarmacji Luhas 2 ; prawoskrzy- 


dewy, Mecz o mistrzostwo zagł. 
ERA. E 

RKS BĘDZIN — GRODZIEC 
8, 1:2 (2:1) 

Będzin. Zasłużone zwycięstwo 
Będzina w meczu o mistrzostwo 
klasy A Zagi. OZPN. 

ZAGŁĘBIE — AKS NIWKA 

5:0 (2:0) 

Zagłębie. W meczu o mistrzo- 
6two kl, A Zgł Ok, Zw. Piłki 
Nożnej Zagłębie pokonało zdecy- 
dowanie słaby zespół AKS z Niw 
ki w stosunku 5:0. 


CYKLON — CZARNI 7:1 (3:1) 


` Rogoźnik. Sensacyjna „porażka 
czarnych (Sosnowiec) w meczu o 


ZORSTWA KLASY Bi C 
URRĘGU RYBNICKIEGO 
IK. Rozgtywki w klasie 
. rybnickiego zostały 
Tabele mistrzostw 
się nastepująco: 
UPA F KLASY B 


Błyskawica (R) Tb 14 22 48:18 

. Kop. Chwałowice 14 19 33:18 

. Polonia Pszów 14 18 40:28 

. Ślask (R-Glnzyny 14 17 35:29 

5 Unią Łaziska 14 14 33:28 
6. Polonia k. Ignacy 14 13 33:30 
. Wicher Wilchwy 14 8 23:48 

8. Naprzód Ryd. Tb 14 1 20:56 


GRUPA JI KLASY B 


1. Kop. Dęhieńsko 14 28 57:10 
2. ZZK Rybnik 14 22 48:22 
8 Tur” Si] Ryb. II 14 14 34:32 
4. Lignoza Krywałd 14 14 31:30 
BR FEKR Zory 14 13 26:82 
6. Kop. Rymer Ib 14 8 21:42 
1..Kop. Jankowice 14 7 28:54 

. Concordia Kn. Ib 14 2 10:45 


W rozgrywkach finzlowych — 
pierwsze miejsce i tytuł mistrza 
klasy B zdobyła drużyna kopalni 
Dębieńsku przed Błyskawicą Ib 
oraz ZAK Rybnik. 

Q wejście do śląskiej klasy A 
walczy więc kop. Dębieńsko oraz 
ZZK Rybnik ze względu na 
autcmatr"”zne odpadnięcie od eli- 
minacji Błyskawicy Ib. 


ia 2 ni niespodzi anki 


Radi: KOCHŁOWICE — 
ISKRA SIEMIANOWICE 3:1 (3:1) 

Kechlowice. W meczu towa- 
rzyskim pokonała miejscowa Ura 
niia drużynę Iskre z Siemianowic 
3:1, w obecności 1500 widzów, 
przy czym bramki zdobyli Fur- 
man, Eliasz i Hamik 
ORMO SZOPIENICE — KATO- 

WICZANRA 4:3 (4:2) 

Szopienice. Nowozalożona dru- 
żyna piłkarska ORMO z Szopienice 
wygrała swój inauguracyjny mecz 
z Katowiczanka 4:3 (4:2) 

RKS ŚLĄSK TARN. GÓRY — 
RKS OŁÓW STRZYBNICA 6:2 
(4:0) 

Tarnowskie Góry. Mecz pucha- 
rowy zwyciężyli pewnie gospoda- 
rze, dla których bramki zdobyli 

Gaida i Bolko. 
RKS PIASKI — ZZK SOSNOWIEC 
6:0 (2:0) 

Piaski, Drużyna Piasków w swo 
im ostatnim meczu o mistrzostwo” 
kl. B z OZPN rozgromiła na swoim 


two zagłęhiowskiej kl. A. boisku gości w stosunku 6:0 (2:0). 


m aee aee 


KOP, BARBARA CHORZY 
RES HUTA ZGODA 
ŚWIĘTOCHŁOWICE 8:1 (3:1) 
Chorzów. Drużyna kopalni 
Barbara rozeromiła w swym 0- 
słatnim meczu „o. mistrzostwo 
klasy B na wlasnym boisku am 
bitnie i dohrze eraiącv zespół 

hutników ze Świętochłowic. 

Bramki dla von, Barbarą zdo- 
byli: środkowy nanastnik Da- 
wid 4. Stas 2, Korwik i Szyjda 
Do jednej. dla pokonanych środ- 
kowv napastnik Piasek. 

Przez powyższe zwyciestwo 
zapewniła sobie drużyna górni- 
ków z Chorzowa  wicemistrzo- 
stwo w swej grunie. Sedzia o- 
biektywny ob. Marszol. 


GZKS SLAVIA RUNA — GZKS 
POGOŃ ZABRZE 4:2 (4:0) 
Buda, W towarzyskim meczu 
Slavia z Rudv pokonała Pogoń 
z Zabrza na swoim boisku 4:2 
'4:0). Slavia grała w odmłodzo- 
nym składzie i zagrała do przer 
wv bardzo dobrze. Bramki zdo- 
byli Muszalik oraz Sanisz trzy. 


ZES 22 PABRÓWEA MAŁA — 
KSJEDNOŚĆ MICFAŁKOWICGE 
3:8 (3:1) 

Dąbrówka Mała. W meczu 
brzyjacielskim po bardzo więk- 
nej ji interesujacej grze Dąbróv 
ka Mata potrafiła uzyskać *" 

nik remisowy z Jednościa 
chałkowice. 


POL 


PÓLONIA WARSZAWA — KKS 

. POZNAŇ 3:1 (2:1) 

= Warszawa, Spotkanie powyższe | 
mimo tropikalnego upału zgroma- 
dziło na trybunach około 10.000 
j widzów, którzy pragnęli oglądać 
pojedynek swojego pupila z dru- 
KKS Poznań, która na rynku 
wym ma bardzo dobrą. mar- 


10.000 męczenników 
się w iropikalnym u- 
srogi zawód. Polonia 
a jeden z najsłahszych me- 
w sezonie. KKS także dosto- 
całkowicie do mistrza 
„om w ogólnym 


powyższego oby- 
wystąpiky w składach 
. Polonia:  Borucz, 
Pruski, Brzozowski, 
ASA | SRA 


mentów aniżeli było wykazanie 
dobrej formy przez Wożniakiewi 


cza należy zaliczyć przede wszyst | 


kim „come back” Bazarnika w 
wadze muszej. 

Wbrew meldunkom o poważ- 
nych komplikacjach chorshy na- 
szej najlepszej „muchy” i wbrew 
twierdzeniom że po ew. wyzdro- 
wieniu Razarnik walczyć może 
najwytej już w wadze piórkowej 

Ślązak wykazuje szybki po- 
wrót do swej nonmy z okresu mi 
nionej zimy, Bazarnikowi brak 
jest jeszcze oczywiście 3-ej rundy 
— szwankuje kondycja ale tym 
nie mniej jednak jest on bezape- 
Jacyijnie najlepszym w kategorii 
najlżejszej w Polsce „Jego zwycię 
stwa nad Patorą i Stasiakiem 
pozwalają wierzyć, że luki w wa- 
dze muszej boks polski mieć w 
sezonie nie będzie. 

Dcbrą formę wykazali dwaj 
„dublińczycy” — łodzianin Trze- 
sowski i gdańszczanin Chychła. 
Walka tych bokserów w finale wa 
gi półśredniej była najładniej- 
szym spotkaniem turnieju i przy 
niosła zwycięstwo Chychle, 4 

Rotszyński startniąc w czwór- 
meczu o „Błękitną wstęge” dał 
dowód że porażka przez k.o. w 
Dublinie z Fscudie nie załamała 
go i że o wycofaniu się z ringu 
jeszcze nie myśli. 

„Kolka” nie był w swej nai 
lepszej formie mimo, że ze swymi 
przeciwnikami wygrał przed upły 
wem trzech rund „Mocno zwłasz- 
cza we znaki dał stę w drugiej 
rundzie warszawianinowi niezna- 
ny szerzej bokser Wybrzeża — 
Rajski. 

Bardzo podohał się publicznoś- 
ci gdańskiej Ślązak Newara wal- 
czący w wadze półciężkiej — Ka 


DWA ZWYCIĘSTWA POLONI 
BYTOMSKIEJ ` 


BYTOM. Polonia bytomska ko- 
rzystając z wolnego terminu ro- 
zegrała dwa spotkania towarzys- 
kie z mistrzem Zagłebia Sarmacją 
i finalista mistrzostw Ślaska Con 
cordia Knurów. i obydwa mecze 
rozstrzygnęła na swoją ltorzyść. Do 
zawodów tych bytomiacy wystą- 
pili już z nowo pozysanymi za- 
wodnikami a to z o zes i 
Pochopinem. 


POLONIA BYTOM—SARMACJA 
BĘDZIN 5:4 (3:2) 
POLONIA BYTOM — CONCOR- 
DIA KNURÓW 3:2 (0:2) 
BYTOM, W niedzielę na stadio 
nie miejskim w Bytomiu Polonia 
bytomska odniosła zasłużone zwy 
ciestwo nad silną Concordią z 
Knurowa. Przez cały przeciąg me 
czu bytomiacy mieli wybitną prze 
wagę, a mimo to do przerwy 
udało się napastnikom Concordii 
strzelić dwie nrzypadtowe bram- 


ki. Powiemy o RIA myłamiska 
Duz S dów I "qq 
a i Aea A n 
K asc! 
1 ETAGI E Ma? 
tochopina dwie i Kaula- 
wika. 


ʻA zwycięża KKS 


KOLEJARZE POZNAŃSCY 


l min. udało się 4 
ję dyną Wyrów nującą bramke. 


Polonia zagrała 
niż w meczu z Wisłą, W drużynie 
nic się nie kleiło. Przyczyn tego 
szukać należy zdaje się w fakcie, 
że drużyna stołeczna gra nowo- 
czesnym, całkiem jej nię odpowia- 
jącym systemem trzech obrońców. 
Powstaje przez to luką między a- 
takiem, a pomocą i akcje rwą się 
w sposób denerwujący. W druży- 
nie warszawskiej tym razem wszy- 
scy zagrali bardzo słabn. Za pra- 
cowitość wyróżnić mo ©, *edynie 
Wołosza, który jednak lakże nie 
był orłem, 


W drużynie poznańskiej na wy 


|różnienie zasługuje Białas, gracz 


naprawdę b. dobry, 

Polonia w pierwszej połowie 
potrafiła szczęśliwie wykorzystać 
dwie dogodne sytuacje i to zade- 
cydowało o wyniku meczu. W 6 
min. gry Ochmański zdobył pierw 
szą bramkę, KKS Poznań w tym 
okresie gry był znacznie lepszy. 

Ataki jego nie znajdowały jed- 
nak wykończenia i dopiero w 32 
Anicle zdobyć je- 


W a a SAN RE ZNÓW 


- się "GP końca tej 


* 


Bać gra stała się 


regrali w stolicy 1:3 


Z 


| 


o klasę gorzej I nieciekawa i ospała. Polonii uda- 


ło się zdobyć przez Swicarza je- 
szcze jedną bramkę w 35 min. 
Zwycięstwo jej było więc już za- 
pewnione, Teraz znów KKS cze- 
ściej gościł pod bramką Borucza, 
ale strzały stawały się łupem 
bramkarza, albo też poprzeczka 
ratowała Polonię od utraty bra- 
mek jak nb. po wspaniałym rzu- 
cie wolnym bitym przez Białasa 
Wynik do końca meczu nie 
uległ już zmianie t Polonia szczę 
śliwie uratowała 2 pkt, które mo- 
sły powędrować do Poznania, 


TLO 
zł. "HB amani |, 


10:6 


IA 


polskiego boksu w Gdansku 


ŁÓDŹ - WYBRZEŻE 8:8 


Do bardziej przyjemnych mo- | tegoria ta jest u nas jedna z naj- 


słabszych i oprócz Szymury nie 
mamy w niej żadnego klasowego 
boksera. 

Nowara, który jest bardzo szyb- 
ki jak na wagę półcieżką a przy 
tym wysoko zaawansowany tech- 
nicznie dał sobie w Gdańsku ła- 
two radę z silniejszymi ed niego 
fizycznie ale nic poza tym więcej 
nie reprezentującymi bokserami 
Warszawy (Archackim) i Łodzi Ja 
skułą). 

Niespodzianką była dobrą posta 
wa młodego boksera gdańskiego 
Zielińskiego w wadze muszej, 
który rokuje jaknajwiększe na- 
dzieje na przyszłość. 


s 


Poniżej swego normalnego po- 


| ziomu walczyli w Gdańsku Grzy 


wocz w wadze koguciej oraz Nie 
wądził w wadze ciężkiej i mimo 
zwycięstw t zdobycia „Błekitnych 
Wsteg” nie zachwycili. 

W pierwszym dniu czwórmeczu 
spotkaty się repr. Warszawy ze 

Śląskiem i repr. Łodzi z Wybrze- 
BDB 

W pierwszym meczu Warszawa 
— Śląsk przedstawiały stę wyni- 
ki techniczne następująco: 

W wadze muszej Bazarnik po- 
konał bezapelacyjnie Patorę (War 
szawa) 

w wadzę koguciej Grzywocz mi 
mo że walczył b. słabo pokonał 
raż jeszcze w tym roku „starego” 
Sobkowiaka. 

w wadze SOSA Nymelt (Śl 
przegrał z Sieradzanem (W-wa) 
ma pkt. Ślązak walczył b. szeroko 
sygnalizował ciosy i nadziewał 
się raz po raz na kontry. Siera- 
dzan wygrał zasłużenie. 

w wadze lekkiej Bibrzycki (Ś1) 
mimo, że natrafił na b. słaby 
dzień Komudy przegrał z nim b. 
wysoko. Komuda walczył nieczy- 
sto i w trzecim starciu otrzymał 
ostrzeżenie. 

w wadze półśredniej Kusz (ŚN 
przegrał z Wasiakiem (W-wa) 

w wadze średniej Kolczyński 
wygrał z Kaczmarkiem (Śl) Kol- 
czyński walczył ala Torma-non- 
szafancko, zupełnie bez gardy wy 
raźnie lekceważąc starszego już 
wiekiem Ślązaka, W trzeciej run- 
dzie sędzia przerwał walkę z po- 
wodu rażacej przewagi Kolczyń- 
skiego ogłaszając jego zwycię- 
stwo przez t.k.o. 


w wadze półciężkiej Nowara 
(Śl) dał sobie łatwo radę z Ar- 
chackim (W-wa) 

w wadze ciężkiej, w walce któ- 
ra była parodią boksu Dąbrow- 
ski pokonał Kisewetterą (Š). W 
trzeciej rundzie obaj- 
bo zadaniu ciosu znaleźli się na 
deskach tak, że sędzia zaczął wyli 
cząć jednego i drugiego boksera 
równocześnie, Obaj zawodnicy 
wylądowali jednak na deskach 
tytko do 3-ch. 


WYNIKI SPOTKANIA ŁÓDŹ — 
GDAŃSK 8:8 PRZEDSTAWIA- 
JĄ SIĘ NASTĘPUJĄCO: 

w wadze muszej sędziowie przy 
znali zwycięstwo Stasiakowj (Ł) 

nad Zielińskim (G) 

w wadze koguciej Nołyńskiemu 
(G) przyznano również niezasłużo 
ne zwycięstwo nad Gryminem (Ł) 

w wadze piórkowej Drążkowski 
przegrał z Woźniakiewiczem (Ł) 

w wadze lekkiej Zieliński (G) 
w b. ładnym stylu pokonał Mazu- 
ra (Ł) 

w wadze półśredniej Chychła 
zwyciężył Trzesowskiego (Ł) 

w wądze średniej Rajski (G) 
zwyciężył Taborka niezbyt przeko 
nywująco (Trzecia runda należa- 
ła bezapelacyjnie dn Taborka.) 

w wadze półcieżkiej miła nie- 
spodzianike sprawią junior gdań- 
ski Mechliński przegrywając nie- 

| znacznie z Jaskuła (Ł) 

w wadze ciężkiej Niewadził (Ł) 
po raz 3-ci w rb. pokonał Licka 
(G) w sposób nie podlegający nai 
mniejszej dyskusji. 

—0—0—0— 

W sohote odbyły sie spotkania 
o pierwsze i drugie miejsca w tur 
nieju (zwycięzców meczów War- 
szawa —— Śląsk i Łódź — Gdańsk) 
i spotkania zawodników pokona- 
nych w dniu poprzednim o 3-cie 
i czwarte miejsce, 

W WADZE MUSZEJ w walce 
o 3-cie czwarte miejsce Patora 
(W-wa) pokonał Zielińskiego (G) 

W walce o pierwsze miejsce 
Bażarnik (Śl) zwyciężył Stasiaka 
(Ł). 

Bazarnik walczył b. ładnie na 
dystans nie probując iść do zwar 
cia w którym jak wiadomo spe- 
cjalista jest łodzianin. 

W WADZE KOGUCIEJ w wal- 
ce o 3-cie i czwarte miejsce Sob- 


zawodnicy ! 


kowiak (W-wa) 
z Gryminen (Ł). 

Zwycięzcą w tej kategorii zo- 
stał Grzywocz bijac w finale Ho- 
łyńskiego (G) 

W WADZE PIÓRKOWEJ Drąż 
kowski zajął 3-cie miejsce zwycię 
żając Nypelta (Śl) a „Błękitna 
Wstęga Bałtyku” przypadła Sie- 
radzanowi po obisanej wyżej dys 
kwalifikacji Wożniakiewicza (Ł) 

W WADZE LEKKIEJ w walce 
o 3-cie | czwarte miejsce Bibrzyc 
kci (Śl) przegrał z Mazurem. (Œ) 
wykazując, że w skali ogólnopol- 
skiej nic nie reprezentuje. 

Pierwsze mlejsce w wadze lek- 
kiej zdobył Komuda zwyciężając 
po słabej walce i b. minimalnie 
Zielińskiego (G) 

W WADZE PÓŁŚREDNIEJ 
"Trzesowskt pokonał w walce o 
3-cie i czwarte miejsce Kusza (Śl) 
a Chychła zdsbył I-sze miejsce bi 
jac zdecydowanie Wasiaka (W) 

W WADZE ŚREDNIEJ Tabo- 
rek (Ł) nie stanał do walki o 
miejsce z Kaczmarkiem (Ši) a w 
finale Kolezyński po pierwszej 
rundzie wygranej a po drugiej 
przegranej z Rajskim (G) znokau 
tował go w trzecim starciu cio- 
sem w żołądek 

W WADZE PÓŁCIĘŻKIEJ „Bie 
kitną Wstęgę” zdobył Nowara 
zwyciężając wysoko na pkt Jasku 
łe (Ł) 

Trzecie miejsce przypadło Ar- 
chackiemu (W-wa) który zwycię 
żył na pkt. prymitywnego jeszcze 
ale b. ambitnego Mechlińskiego 
(G) 

W WADZE CIĘŻKIEJ zwycięz 
cą został Niewadził (Ł). Łodzia- 
nin pokonał w decydującej walce 
Drabkowskiego (W-wa). W trze- 
ciej rundzie Drabkowski uzyskał 
wyraźną przewagę i Niewadził 
pod koniec walki był groggy. W 
dwu pierwszych starciach łodzia- 
nin uzyskał potrzebną do zwycię 
stwa przewagę punktów. 

Trzecie miejsce w wadze cięż- 
kiej zdobył Lick v.o. (Kisewetter 
Śl.) nie stanął do walki. 

W punktacji drużynowej zwy- 
ciężyła W-wa 24 pkt 2) Gdańsk 
19 pkt. 3) Łódź 18 pkt, 4) Śląsk 17 
pkt. 

Po zakończeniu walk zawodni 
cy biorący udział w turnieju otrzy 
mali szereg pięknych i wartościo 
wych, nagród. 


wygrał na pkt. 


Dramatyczny mecz W SOSNOWCU 


GROCFOW przegrał w 25 min. 
mecz w którym prowadził 3:0 


KS RKU SOSNOWIEC — 
GROCHÓW WARSZAWA 
4:3 (0:3) 

Sosnowiec. Sensacyjny prze- 
bieg miało niedzielne spotkanie 
w Sosnowcu między KS RKS 
a Grochowem z Warszawy. Dru 
żyna sosnowiecka wyżej cenio- 
na od Grochowa typowana była 
na zwycięzcę i to z dość znacz- 
na różnicą bramek. Tymczasem 
Grochów sprawił do przerwy 


| wielką niespodziankę i wyda- 


ARM 


"nło się. że mistrz Zagłębia po- 

"»ny zostanie na własnym 

' przez najsłabszą drużynę 
mamy NI. 


Przyczynę nienowodzenia RKU 
szukać należało w komplełnym 
przestawieniu składu, rzez co 
w drużynie nanował chaos, 0- 
raz w beznadziejność słabej urze 
bramkarza Maja. który w fatal- 
nv sposób przepuścił dwie bram 
ki, Szczeście także nie sprzyja- 
ło zespołowi sosnowieckiemu. bo 
na domiar złego Tomecki strze- 
lił samobójczą bramkę. a Pila- 
rek nie wykorzystał rzutu kar- 
neo. 


Grochów do przerwy zaurał 
bardzo dobrze, Drużyna ta skła- 
dająca się z młodych przeważ- 
nie graczy nie osiaenela jeszcze 
klasy zespołów. które mają aspl 
racje do tego. aby znaleźć się 
w ekstraklasie. ale wszyscy jej 
gracze rokują wielkie nadzieje. 
Grochów musi mieć duże za” 
lesłości w treningach, ponieważ 
zdolny jest tylko przez 45 min. 
grać jako tako. Po przerwie dru 
żyna warszawska zupełnie 
spuchła i gra toczyła się 
iena bramke. A 2 


CZARNY DZIEŃ 


piłkarzy Wrocławia 


Wrocław (tel. wł) Ub. tydzień 
wypadł dla piłkarzy wrocław- 
skich bardzo niepomyślnie, 

We czwartek gościła tu war- 
szawska Legia, która pokonała 
CPM Gaz 5:1 (2:0). W sobotę wi- 


| cemistrz okręgu poznańskiego (SESJĘ 


strovia) rozgromiła 
Odrę w Śtosunku 9:2 (5:1) a wre- 


szcie w niedzielę mistrz A klasy 
opolskiej Piast Gliwice rozniósł 
jedenastke IKS-u w stosunku 
14:3 (5:1). Ten ostatni mecz był 
raczej treningiem na jedną bram 
kę. 

Bramkami dla Piasta podzielili | 


wrocławską się: Nowak 6, Gruner 5, Malucha 


2 i Kubiak Te 


| po przerwie nie miał ani 


na ; 


piłki. Drużyny wystąpiły w skła 
dach następujących: 

GROCHÓW: Wiankowski. Ka- 
linowski, Ryżkowski, Chybow- 
ski, Skorupiński, Sypkowski, 
Galant, Izydorzak, Szule. Sko- 
wroń, Kosiński. 

RKU: Maj (Powązka), Wi- 
śniewski. Tomecki. Huras. Ber- 
ger, Stkowacki, Bukartyk, Skwa 
rek, Słota, Pilarek, Siech. 

Zawodom przyglądało się o- 
koło 6.000 widzów. Sędziował 
bardzo dobrze p. Kulczyk. 

Do przerwy jak już wspom- 
nieliśmy RKU zagrało bardzo 
słabo. 

Już w 10 min. padła pierw- 
sza bramka dla Grochowa ze 
strzału Izydorzaka. fatalnie zre 
|sztą przepuszczoną przez Maja. 
RKU w kilka minut później mia 
ło szanse na wyrównanie. 'ale 
Pilarek przestrzelii rzut karny 
za faul na APC: Warsza- 


AKS, WISŁA I WARTA 


MISTRZAMI 

WIOSENNYMI III CH GRUP 
NAJBARDZIEJ ZAGMATWANA | 
SYTUACJA W GRUPIE II-GIEJ: 


Kałowice. W ub. niedzielę osią- 
gnęliśmy półmetek rozgrywek eli- 
| minacyjnych o wejście do sksisa- 
klasy, Wszystkie zespoły poza Gar 
barnią i Lublinianką rozegrały 
przewidzianą ilość spotkań. 

Po zakończeniu pierwszej rundy 
na pozycji leaderów zdołały się u- 
trzymać te zespoły, które niemal 
od pierwszego dnia rozgrywek znaj 
dowały się na pierwszych miej- 
scach. 


,Ub. niedzieli dwie czołowe dru- 
Żyny musiały po raz pierwszy w 
roku bież. uznać wyższość prze- 
ciwnika. Z rejestru drużyn niepo- 
konanych musieliśmy skreślić ŁKS 
Łódź, który przegrał na własnym 
boisku z Wartą Poznań 2:1 i ARS 


Chorzów. który w identycznym 
stosunku uległ najświeższej rewe- 
| lacji m  rzostw. w grupie H Ry 


| merowi. 


razu | wiacy całkiem nies; 'lztewanie 


zdobyli drugą bramkę znów 
przez Izydorzaka i tym razem 
nie bez winy Maja, który źle 
się ustawił, W 30 min. Tomecki 
chcąc niłkę podać bramkarzo- 
wi przerzucił ją wysokim tu- 
kiem ponad Powazką i piłka 
wpadła do bramki. 

Po przerwie drużyna sosno- 
wiecka wzięła się na serio do 
pracy ale przez dalszych 20 mi- 
nut wynik nie ulegał zmianie 
i wydawało się, że aoście wywio 
zą 2 punkty. Dopiero w 21 min. 
padła pierwsza bramka ze strza 
łu Tomeckieno, W następnych 
7 minutach RKU zdobyło dalsze 
trzy bramki, których strzelcami 
byli Słota, i Berger, 

Do końca spotkania drużyna 
sosnowiecka miała nadal przy- 
gniatajaca przewagę lecz nie po 
:trafiła już dzięki dobrej grze 
bramkarza Grochowa zdobyć 
więcej bramek. 


potrafiły zdobyć choćby jednego 
punktu są Motor Białystok ; PKS 
Szczecin, 

Jak już wspomnieliśmy w ostat- 
nim wydaniu „Sportu” sytuacja w 
poszczególnych grupach jest mniej 
więcej jasna. Jedynie w grupie H 
nie zapadła jeszcze ostateczna de- 


prawie równe szanse. 


Wszystkie.27 drużyn, które bicrą 
udział w  rozgrywkach' wykazują 
wielkie wyczerpanie i zmęczenie. 
W ub. niedzielę wszystkie niemal 


niecie- 
klubo 


spotkania stały na bardzo słabym į Bielsko pokonał Pogoń mw 
| sunkn 9:1 J A 


poziomie i były z reguły 
kawe, Wszystkim niemal 
przydałaby się dłuższa pr: 
dzie gorzej i w końcu ' 


Drużynami, które dotychczas nie | 


| ku przyszłym zobaczymy w ekstr3 
cyzja. Jeszcze nadal 5 drużyn ma | klasie. 


TEK 


|karz uchronił Lechię 


OSTATNIE 
WIADOMOŚCI 


KONIEC ROZGRYWEK LIGOQ.|- 
WYCH W CZECHOSŁOWACJI. 

PRAGA. W niedzielę ódbyły 
się ostatnie trzy spotkania serił 
rozgrywek o mistrzostwo Czecho. | 
słówacji w roku 1946/47, | 


Najważniejsze z tych móczyj 
było spotkanie Kladna z Bata, | 
które zakończyło się niespodzie. 
wanym zwycięstwem Baty w 
stosunku 4:2 (2:2), Zwycięstwęm| 
tym drużyna Baty uratowała się 
od spadku Zlinu, przy Czym 
ofiarnym kozłem w tym wypad-| 
ku jest drużyna Zidenic z Brną, 
któna niedawno startowała. w 
Polsce jako repr. Brna. 

W Pradze odbyło: sie spotkanie 
pomiędzy Victorią Ziszkov i Ślą- 
ską Ostrovą, które zakończyło się| 
zwycięstwem Ostravy w "PA 
KU 5:2 (163) 

W Zilinie odbyło się spotkania 
drużyn słowackich, a mianowi:| 
cie: Zilini t Jednoty Koszyce, 
Mecz ten zakończył się ee 
sowo 1:1. 

Po tych rozgrywkach R 
teczna tabela przedstawia się 
następująco: | 

Pierwsze miejsce a zarazem 
tytuł mistrza Czechosłowacji zda- 
była drużyna Slavii mając 40 pkt. 
Drugie miejsce + zarazem tytuł 
wicemistrza zdobyła  drużynaj 
Sparty. Dalsze miejsca zajęły 
następujące drużyny, Kladno, Zi: 
lina, Bohemians, Bratysława, 
Ostrava, Jednota Koszyce, Vice 
toria Pilzno, Bata Zlin Zidenice 
Aso Ołomuniec, Victoria Ziózkoj 
i Libeń, 

Cztery ostatnie drużyny opu. 


szczają w tym roku pana . 
piłkarstwa czeskiego. 


-e ma w 


AUSTRIA — WĘGRY 63:33 
W ŻEŃSKIEJ LEKKOATLETYCE 

Wiedeń. W rozegranym W 
Wiedniu  lekkoatletycznym me- | 
czu kobiecym między reprezenta | 
cjami Węgier j Austrii, zwyciężye 
ły Austriaczki w stosunku 63:34 
pkt, l 

W ramach zawodów Austriaczą 
ka Bauma ustanowiła nowy res] 
kord Świata w rzucie oszczepem | 
uzyskując odległość 48,91 m. Wy, 
nik ten jest lepszy prawie o metę 
od dotychczasowego rekordu 
świata, 

i 

„LECHIA“ — „CZARNI“ 0:8 . 

W HOKEJU NA TRAWIE ' 

Poznań. W towarzyskim spota 
kaniu hokeja na trawie między 
miejscowymi rywalami, misti 
Polski „Lechia“ uległa „zers 
nym“ 0:2 (0:2), 

„Czami* wygrali zasłużenig 
zdobywając bramkj przez Bes 
styńskiego i Kassyego po 1. Bran 

od wyża 
szej poważki, + 


MISTRZOSTWA LEKIEOATLE" | 
TYCZNE WARSZAWSKICH 
JUNIORÓW 


Warszawa, Okręgowe mistrzo- 
stwa juniorów w lekkiej atletyce | 
zgromadziły na starcie zaledwie | 
30 zawodników i zawodniczek 
Duży upał wpłynął ujemnie na 
uzyskane wyniki, które były nal 
ogół słabe, A 

Wyróżnić należy czas Styczyń | 
skiego na 1.500 m. — 4:23,2, skok | 
wzwyż Żukowskiego — 1,60 m. 
oraz skok w dal Żukowskiego — | 
5,28 m. | 


MISTRZOSTWA JUNIORÓW ] 
OKRĘGU RZESZOWSKIEGO, 


Rzeszów. W dniu wczoraj 
szym rozegrany został półfina* 
łowy mecz o mistrzostwo junio- 
rów między juniorami Reso 
a iuniorami PZL Mielec, Mecz. 
zakończył się zwycięstwem Re" 
sovii 3:2 (1:2), Dwie bramki dla) 
zwycięzców strzelił _ Stytuła, 
jedną Piec, Najlepszyfa na boi- 
sku był lewy łącznik Piec. 


PO EE 


AA SIWA ia 


SEZ 


Ponieważ jednak kalendarzyk 
PZPN jest już tak ułożony, że nie 
ma mowy o wprowadzeniu przer” 
wy, więc wobec powyższego czeka” 
my na rozpoczęcie drugiej rundy 
która przyniesie nowe  sensaQler 
inaczej z tygodnia na tydzień be* 
nowe niespodzianki no i wreszcie 
wyborową dziewiątkę, którą w ro“ 


NSRLORZOROWIRZZE Wy "a 
KATOWICE. W ostatniej rundzi8 
ozgrywek waterpolowych o miss 
trzostwo Śląska klasy „A”, BBTS 


SĘ 


O AWANS do 
EKSTRAKLASY 


GEDANIA ROZGROMIONA 
NA WŁASNYM BOISKU 
CRACOVIA — GEDANIA 6:0 (2:0) 
GDAŃSK. Gedania zawiodła cał- 
kowicie zgromadzoną w ilaści 6000 
widzów publiczność przegrywając 
eromotnie na własnym boisku z 

Crasżovią 6:0, 

Drużyna gospodarzy zagrała w 
niedzielę nadzwyczaj słabo. W ża- 
dnej z linii nic sle nie Kleiło. Jedy 
nie przez pierwszy kwadrans sta- 
wiała ona jaki taki opór Cracóvii. 
Następnie na skutek wielkiego go- 
rąca Gedania nie wytrzymała kon 
'dycyjnię 41 gracze z  ledwością 
poruszali się po boisku. 

Cratovia do przerwy grała także 
bardzo słabo. Dwie zdobyte w tym 
okresie czasu bramki. były wybit- 
nym dziełem przypadku. Druga pa 
äia z pozycji wyraźnie spalonej. 

Z drużyny zwycięzców wyróżnił 
się doskonały Parpan na środku po 
mocy, który był motorem wszyst- 
kich akcji i gra tak samo dobrze w 
defensywie jak i ofensywie. Oprócz 
Parpana na szczególne wyróżnienie 
zasługuje niezawodny Gędłek. 

Pierwsza bramka dla Cracovii pa 
dła w 8 min. ze strzału Radonia. 
Druga bramka była dziełem Szew- 
ċzyka, Po przerwie Szewczyk w 1 
min. zdobył trzecią bramkę a w 14 
min. czwarta bramka najpiękniej- 
sza znów była dziełem Szewczyka. 
W 17 min. Kasprowicz strzelił so- 
bie samobójczą bramkę. W 43 min. 
Parpan z pięknego rzutu wolnego z 
odległości 40 metrów uzyskał szóstą 
i ostatnią w tym dniu bramkę. 
RADOMIAK — ORZEŁ 5:0 (1:0) 

RADOM. (tel.) Niedzielne spotka 
nie o wejście do ekstraklasy między 
Radomiakiem, a Orłem o mało co 
nie zakończyło się znów dzięki błę 
dnej taktyce kierownictwa drużyny 
Tadomskięj porażką ew. remisem. 
— Dzięki jedynie, że tak się wyra- 
zimy energicznej postawie publicz 
ności, która domagała się przesu- 
nięcia najlepszego gracza Radomia 
ka Więcaszka ma środek ataku dru 
żyna gospodarzy odniosła wysokie 
zwyciestwo. 

Od chwiłi gdy Więcaszek zagrał 
na tej pozycji obraz gry zmienił 
się całkowicie I posypały się bram- 
ki. Drużyna Orła zaprezentowała 
się bardzo słabo i poza bramka- 
rzem trudno kogoś wyróżnić. 

Bramki dla Radomiaka zdobyli 
iWięcaszek i Grządziel po 2, oraz 
Czachor 1. Wyznaczony do teamu 
reprezentacyjnego Czachor zagrał 
w niedzielę bardzo słabo. Zawodom 
przyglądało się około 5000 widzów. 


| 
I 


ŚLĄSK-POZNAŃ 3:3 


MECZ REPR. ROBOTNICZYCH 
w Katowicach 


REP. ROBOTNICZA ŚLĄSKA — 
REP;yROBÓTNICZA POZNANIA 
3:3 (0:0) 

Katowice. W niedzielę na sta- 
dionie Pogoni odbyło się spot- 
kanie międzyokręgowe reprezen 
tacji robotniczych Śląska i Po- 
znania. Mecz zakończył się Wy- 
nikiem remisowym. co całkiem 

odpowiada przebiegowi gry. 

Drużyna poznańska bvła le- 
piej zgrana bardziej się rozumie 


Garbarnia - Tęcza 2:0 


KRAKÓW. (tel wł.) (Również i nie 
dzielne zawody © wejście do eks- 
traklasy nie należały do interesu- 
jących. Tęcza okazała się nieco le- 
pszym przeciwnikiem aniżeli Szom' 
bierki i zasłużyły nawet na remi- 
sowy wynik. 

— Garbarnia nie miała swojego 
majlerawego dnia a atak grał z 
wyraźnym pechem w strzałach. Wy 
nik meczu ustalony został już do 
przerwy przez Ignaczaka, który zdo 
był obydwie bramki, pierwszą w 3- 
tej minucie w zamieszaniu pod- 
bramkowym przy czym piłkę wybi 
tą bramkarzowi z rąk Ignaczak 


. wepchnął do siatki. 


W 43-ciej minucie Ignaczak dłu- 
gim plasowanym strzałem zdobył 
drugą bramkę a zarazem ostatnią 


"dla Garbarni. 


Po pauzie grająca z wiatrem Tę- 
cza miała w pierwszym 10-ciu mi- 
nutach wiele dogodnych sytuacji do 
poprawienia wyniku, jednak do- 


> brze broniący Jakubik nie dopu- 


Szczęśliwe zwycięstwo 


KRAKOWIAN.. 


ścił do zmiany wyniku. Ponadto 
dwa słupki uratowały Garbarnie od 
pewnych bramek. 

Podobnie jak w Szombierkach w 
sobotę najlepszym graczes w dru- 
żynie pokonanych był bramkarz 
Ksel, który bronił nietylko szczę- 
śliwie, odważnie, ale i brawurowo 
narażając się niejednokrotnie na, 
odniesienie kontuzji. Ksel był bez 
przecznie najlepszym zawodnikiem 
Tęczy. Obok obrońców na których 
padł cały ciężar obrony. I pomoc i 
atak słabe. W Garbarmi najlepsza 
była linia pomocy z niezmordowa- 
hym Lasiewiczem na czele. 

Drużyny wystąpiły. w. składach: 
Tęcza, Ksel, Zawurski Stankiewicz, 
Słowiński,  Pułkowski, Janowski, 
Florczyk, Ziental, Kulesza, Klimek, 
Kwiecień. Garbarnia; Jakubik, Ty- 
ranowski, Ziemba, Górecki, Lasie- 
wicz, Kalisiński, Parpan, Sołek, No 
wak, Rakoszy, Ignaszak. Sędziował 
dobrze Pietrzykowski z Radomia. 


| ti. — Śląsk wystąpił w mocno 


osłabionym składzie, 

W repr.- Poznania najlepiej 
zagrali bramkarz Gzarski, po- 
mocnik Chudziak oraz Płotka w 
ataku. Śląsk najlepszych swo- 
ich graczy miał w bramkarzu 
Lisie, obrońcy Sobotce j Górec- 
kim w ataku. 

Gra na skutek wielkiego upa- 
łu była ospała i toczyła się w 
zwolnionym tempie. ; 

Drużyny wystąniły w skła- 
dach następujących: 

POZNAŃ: Czarski. Zawieja, 
Świątkowski, Zaremba, Chu- 
dziak, Frąszczak,  Korybowski, 
Płotka. Kielak, Waligórski, Wa- 
lichnowski. 

ŚLĄSK: Lis, Sobieraj. Sobota, 
Buchta, Cyprys, Chachorek, Gó- 


| recki. Bąk, Tamiczek, Dronia II, 


Dronia I. 

Zawody prowadził dobrze m. 
Trzesimiech. Widzów zgroma: 
dziło się około 2.000. 

Do przerwy nra miała prze“ 
bieu bezbramkowy. Szereg ak- 
cji obydwu zespołów nie zna- 
lazło wykończenia podbramko- 
wego, ew. groźne strzały wyła- 
pywali dobrze usposobieni bram 
karze. 

Po przerwie gra używiła Się 
nieco. Poznań zdobył prowadze- 
nie ze strzału Płotki w 7 min. 
Śląsk zdołał zrewanżować się 
dopiero w 15 minut później zdo 
bywając bramkę przez Dronię. 
W 25 min. Tomiczek podwyż- 
szył wynik na 2:1 dla Śląska. 
Poznań zdołał jednak wyrów- 
naó z rzutu karnego bitego 
przez Ghudziaka w 29 min. 
W minute później Bąk zdobył 
bardzo ładną trzecią bramkę 
dla Śląska. Poznań jednak nie 


pozostał długo dłużny i w 32 
min. najlepszy gracz ataku 
Płotka wyrównał na 3:3. — Do 


kóńca spotkania obydwie dru- 
żyny miały jeszcze szanse na 
zmianę wyniku, szanse te jed- 
nak nie zostały wykorzystane. 


ORT który pasjonuje U 
KOSZYKÓWKA NA WODZIE GRAC znów popisuje się 


Na jeziorze Jones Beach w stanie Nev York wynaleziono no- 


wy sport, który pasjonuje już dziś najbardziej znudzonych Ame- 
rykanów. Sportem tym jest całkiem nowoczesne waterpolo. ' 
Odkrycie swe zawdzięcza ta nowa dziedzina sportu faktowi, że 


Jones Beach był za długim basenem na normalne rozgrywki 


w 


piłkę wodną. Po przepłynięciu basenu z jednego końca na drugi 
pływak nie miał dalszej ochoty do gry. 

Postanowiono z tego powodu w piłkę wodną grać na specjal- 
nie skonstruowanych deskach. Drużyna składa się z pięciu graczy. 
Wszyscy włażą na swe deski równocześnie į rozpoczyna się gra, 
przy czym charakterystycznym jest, że żaden z zawodników nie 


wyznaczony jest na bramkarza, 


obrońcę czy napastnika, 


Bramki są odmienne aniżeli w waterpolo, Stanowią je kosze, 
które sterczą nad wodą przymocowane bojami. 

Obydwie drużyny przed rozpoczęciem gry znajdują się na 
końcu swej połowy, Piłkę wrzuca sędzia na środek basenu i roz- 
poczyna się mecz. Gracze płyną na deskach do piłki, przeprowa- 
dzają akcję tak jak w koszykówce, czy w piłce wodnej z celem 
strzelenia piłki do kosza. Pływać bezwarunkowo nie wolno i jeżeli 
któryś z graczy spadnie do wody z swej deski musi natychmiast 


na nią powrócić, 


Jazda na deskach i sra wymaga ogromnego wysiłku i dlate- 
go czas spotkania wynosi 2X8 minut, 

Zwolennicy tej nowej gry zorganizowali już szereg klubów i 
utworzyli nawet ligę. Mecze cieszą się wielką popularnością ij od- 
bywają się przeważnie przy sztucznym świetle. Prasa j radio ame- 
rykańskie szeroko referują o nowym sporcie. 


A SZOMBIERKI ROZGROMION 


WISŁA ` WYGRAŁA 1:0 


WISŁĄ =» SZOMBIERKI 7:0 (5: 0) 


do teamu PZPN ną włarkówe spót 


GARBARNIĄ — TĘCZA 2:0 (2:0) kanie z Vietorią Pilzyp; 


Kraków, Reklama, która poprze” 
dziła Szombierki okazała się grubo: 
iprzesadzoną. Mistrz Śląska Opol:+ 
skiego widocznie na własnym bo- 
Asku jest tylko groźnym przeciw- 
nikiem, Sobotni występ górników 
tę Szombierek przyniósł im w spot 
fkaniu z Wisłą druzgocącą poraż- 
kę. A od „dwucyfrówki” już do 
pauzy uchronił ich tyłko z dużym 
szczęśćiem i brawurą broniący 
bramkarz Wojcicki. 

Po pauzie Wiśle już się grać nie 
chciało, a widownia z niesmakiem 
przyglądała się niesportowym wy* 
czynom Gracza, który pakłóciw= 
szy się z Kohutem nie tylko wy- 
myślał go na boisku, ale i bojko- 
tował w toku gry jego zagrania 
i podanią piłek. 

O Graczu pisaliśmy swego cza" 
su, że jest niepoprawnym reeyidy> 
wisją. Mści się ustawieznie to, że 
różne jego wybryki ma boisku i 
poza boiskiem uchodzą mu ` bez- 
karnie zarówno ze strony kluby 
jak i władz piłkarskich, A zdaje 
się, że od zawodnika reprezenta- 
cyjnego wymagać się powinno 
pod każdym względem wzorowego 
zachowania. Po okresie w którym 
Gracz zachowywał się tna boisku 
poprawnie zaczyna znów swoje 
niesportowe popisy, jak to miało 
miejsce na zawodach z Szombier- 
kami, a które pozostawiły na wi-. 
dzach bardzo nieprzyjemne wra- 
żenie. 

W ataku Wisły najpracowitszy 
i to do końca zawodów był Gier- 
gel, który zdobył nie tylko naj-» 
pięknięjszą bramkę dnia (3-cia), 
ale po meczu spotkał go ze strony 
kpt. PZPN płk. Reymańa awans 


Katowice180 Wrocław 144 
Opole 104 pkt. 


w trójmóczu lekkoailetycznym 


Wrocław (tel. wł.) We Wrocła- 
wiu odbyły się w niedzielę na 
stadionie olimpijskim zawody 
lekkoatietyczne pod nazwą trój- 
meczu, który odtąd rozgrywany 
będzie co rok. Biorą w nich u- 
dział repr. Opola, Katowie i Wro 
oławia, 

W tym reku zwyciężyła w trój 
meczu, zdobywając puchar prze 
chodni prezydenta miasta Wrocła 
wia dr. Kupczyńskiego, repr. Ka- 
towic. Zwycięstwo katowiczan 
było w zupełności zasłużone, Po 
cząwszy od pierwszej kolejności 
Katowice nie wypuściły prowadze 
nia w ogólnej punktacji i osta- 
tecznie zajęły pierwsze miejsce 
zdobywając 180 pkt. przed Wro- 
cławiem 144 i Opolem 104 pkt. 

W zawodach ze strony Kato- 
wic nie stariował Praski. W repr. 
Wrocławia zabrakło Adamczyka 
oraz Batiukównej, 

Zawody stały na bardzo wyso 
kim poziomie a szereg czasów 
i wyników uzyskanych przecho- 
dzi do tabeli czołowych wyników 
krajowych. Sztafeta Pogoni kato 


wickiej pań 4X100 uzyskała te-, 


goroczny najlepszy wynik w Pol 
sce 53,8. Bardzo dobre czasy u- 
zyskano w sprintach, które wygrał 


p 


AKS CHORZOW MISTRZEM POLSKI 


W SZCZYPIÓRNIAKU MESKIM 
PIĘKNY SUKCES SLAZAKOW W POZNANIU 


Poznań. W ub. piątek, sobotęi niedzielę odbyły się w Pozna- 


niu finałowe 


rozgrywki o mi-strzostwo Polski w szczypiórnia 


ku męskim. W ostatniej czwór-ce znalazły się dwie drużyny 
poznańskie t dwie drużyny śląskie. 


KRS Poznań 
nie potrafił obronić, 
Drużyna  chorzówska 


piórniaku, 

Chorzowianie mieli w- swoich | 
szeregach szereg wybitnych in- 

dywidualności jak bramkarz 

RO oraz bracia Thil w: ata- 

u 


KKŚ Poznań przegrał wbraw- 
dzie nieznacznie z AKS-em, ale 
wyraźnie Ślązakom ustęhówał. 
Pogoń katowicka uplasowała 
siè na trzecim miejscu. 

Ogólnie przypuszczano, że 
właśnie Pogoń. a nie ARS na- 
wiąże walkę o tytuł mistrza 
Polski z obrońcą tytułu. Tym- 
czasem Pogoń okazała się zespo 
łem dużo słabszym od swoich 
dwóch rywali. — Warta Poz- 
nań grała na równym pożióhie 
z Posvnią. 

Warta była iednak najbardziej : 
fair araiacvm zespołem mi- 
strzosiw za co Olrzymała spe- 
elalna nagrodę. Wszystkie na- 


zeszłoroczny mistrz Polski 
Zdetroni-zował go AKS Chorzów. 
) była istotnie 
turnieju i ońa jedyna najlepiej rozumiała istotę 


tytułu swojego 
najlepszym  zćśpołem 
gry w SZczy” 


grody indywidualne zebrali gra 
cze AKS-u chorzowskiego. I tak 
nagrodę dla najlepszego strzel- 
ca otrzymał Tihl II, nagrodę dla 
najlepszego gracza turnieju 
Tihi I, a Toman nagrodę dla 
najlepszego bramkarza. 

Wyniki poszczególnych spot- 
kań przedstawiają się następu- 
iąco: 

PIĄTEK. 

AKS CHORZÓW — POGOŃ 

KATOWICE 13:9 (8:3) 

Zespół ARS-u fizycznie silniej 
szy miał zdecydowaną przewagę 
nad drużyną Pogoni. Doskonale 
zagrywał bramkarz Toman. któ 


"ry wyłapał szereg niebezpiecz- 


nych strzałów. Oprócz Tomana 
w drużynie AKS-u wyróżnili się 
Tihl I i Włodarczyk. Łursm | 
bramkowym nodzielili się Till | 
I-szy = 4, Włodarczyk 3, 


II-gi. Krawczyk i Haber po 2. 
Dla Pogoni: Tkocz i Klukowski 
po 3, Jacek 2 i Piechura 1 

KKS POZNAŃ -- WARTA 

POZNAŃ 8:7 

Mecz dwóch lokalnych rywali 
zakończył się nieznacznym zwy- 
cięstwem KKS. Drużyna koleja- 
rzy prowadziła poczatkowo 2:0. 
Następnie Warta zdołała wvrów 
nać 2:2, a nawet doprowadziła 
spotkanie do stanu 7:ż na swo- 
ją korzyść. Doskonały finisz 
KKK-u przyniósł -mu  zwycię: 
stwo, które było mocne niepew- 
ne. Dla KKS-u bramki uzyskali 
Grzechowiak i Adamczyk po % 
a Ciupryk 1. Dla Warty punk- 
ty zdobyli: Dylewicz 3. Spr RO: 
wicz 2, Nowak i Górski «un 1. 
SOBOTA. 

ARS CHORZÓW — WARTA 

- POZNAŃ 15:4 

Warta wyraźnie usiepowała 

chorzowiakom i na ile dobrze 


grającej drużyny AKS-u wypa- 
dła nadzwyczaj słabo. Atak 
AKS doskonale dysponucwany 
strzałowo uzyskał w fym inaczu 
rekord slrzelonych bramek w 


tegorocznych mistrzostwach. 


Bnaąiym veom nesziesiii ała: 15) Pogoń Katowicę 
Tin), Lihi M => 9. W lodar zyk 5, MAI l 4) Warta Poznań 


1 Haber i Krawczyk po 1. Dla 
Warty: Iwanow 3 i Nowak 1. 


KKS POZNAŃ — POGOŃ KATO- 
WICE 11:4 (6:1) r 
Także w tym meczu przewaga 
zwyciężcóow była tak wyraźna i 
przekonywująca, że mecz właściwie 
nie był ciekawy. Drużyna byłego 
mistrza. Polski najlepszych swoich 
graczy miała w Patrzykącie i Adam 
czyku. Bramki dla KKS-u zdobyli: 
Adamczyk 6, Grzechowiak i Birkfel 
lner po 2, orazy Jarzyński 1. 
Dla Pogoni: Tkocz 2, Rak, i Pie- 
chura po 1. 
NIEDZIELA 
W trzecim dniu odbyło się decy- 
dujące spotkanie między AKS-em 


| Chorzów a KKS-em Poznań. Mecz | 


zakończył się zasłużonym, aczkol- 
wiek z trudem wywalczonym zwy- 
cięstwem AKS-u 7:5 (5:3). 

Pogoń Kafowice w meczu o 3 i 4 
miejste pokonała niezbyt przeko- 
nywująco i niezbyt zasłużenie War 
tę Poznań 10:9 (5:7). 


Osiateczna tabela tegorocznych 
faistrzostw Polski vizedstawia się 
następująco: 

1) AKS Chorzów 3 6 35318 
Y KKS Poznań 3 4 24:18 
3 42 M23EB3| 
8 0 20:33 


zawodnik z Katowic Szymoszek 
uzyskując czas na 100 mtr, 11,1 
i na 200 mtr. 22.8. Godnym zano- 
towania jest wynik Antczaka z 
Wrocławia w skoku wzwyż 174,5 
cm, 

Wśród pań nie zawiodła o- 
czywiście Hejducka, uzyskując 
we wszystkich konkurencjach do 
skonałe wyniki. 

Rewelacją trójmeczu była mło- 
dziutka zawodniczka Wrocławia 
Paczkówna, która w skoku 
wzwyż uzyskała w pięknym sty- 
lu wysokość 140 cm, 

Po defiladzie zawodników od- 
śpiewano Rotę. Reprezentantka 
Polski Hejducka wciągnęła flagę 
narodową na maszt j zawody się 
rozpoczęły. 


Wyniki techniczne 
były następujące: 


PANOWIE: 100 mtr. 1) Szymo- 
szek Katowice 11,1, 2) Kirplór 
K-ce 11,2, 8) Małecki Wrocław 
11,4. 200 m.: 1) Szymoszek K-ce, 
22.8, 2) Kirpler K-ce 23,8, 3) Ma- 
łecki Wrocław 24,2. 400 m.: 1) Gie- 
siek K-ce 54, 2) Dotzauer Wro- 
cław 54,7, 3) Jaworski Opole 
54,8. 00 m.: 1) Zaprzał Opąle 
2,05,6, 2) Dotzauer 2,08, 3) Durlik 
Opole 2,08,3, 5000 m.: 1) Kwiat- 
kowski Wrocław 16,32,6, 2) Miel- 
czarek Wrocław 16,37,7, sztafeta |. 
4X100 1) Wrocław 45,4, 2)Katowi 
ce 45,5, 8) Opole 45,8. sztafeta o- 
limpijska: 1) Katowice 3,37,2, 2) 
Wrocław 3,41,6, 3) Opole 5,42; 
dysk: 1) Smyła K-ce 39,70, 2) Ant 
czak Wrocław 36,33; kula: 1) Ko- 
coż K-ce 12,25, 2) Drożdżyński 
Opole 11,92, 3) Wyrobek K-ce 
11.90; oszczep: 1) Chmiel K-ce 
45,38, 2) Szpondera K-ce 45,25, 3) 
Szymański Wrocław 44,65; skok 
w dal: 1) Barecki Upole 6,39, 2) 
Szymoszek K-ci 6,37, 3) Antczak 
Wrocław 6,36; skok wzwyż: 1) 
Antczak Wrocław 174,5, 2) Bar- 
czewski K-ce 164, 3) Nowak 164. 

PANIE: 60 mtr.; 1) Hejducka 
K-ce 8, 2) Wieczórkówna K-ce 
8,2, 3) Welhelmi Wrocław 8,7; 100 
mtr.: 1) Hejducka K-ce 13, 2) Paź 
dziorówńta K-ce 13,9, 3) Wilhelmi 
Wrocław 14; 200 mtr.; 1) Hejduc- 
ka K-ce 29, 2) Paździorówna 
K-ce 29,6, 3) Wilhelmi Wrocław 
29,8; sztafeta 4X100 mtr.: 1) K-ce 


zawodów 


(sztafeta Pogoni) 53,8 
54,5, 3) Wrocław 58; 


2) Opale 


był prawidłową bramkę, 


Pomoc Wisły byłą najlepszą li- 
nią czerwonych, W Szombierkach 
wymieniliśmy bramkącza, który 
uchronił swoją drużynę od żnacze 
nie większej porażki. Pozostałe 
linie grały bardzo słałje a zwła- 
szcza atak, który zaledwie na po- 
czątku przeprowadził kilka groż- 
niejszych akcji z biegiem jednak 
gry zupełnie nie był groźny dla 
tria obronnego Wisły, 

PRZEBIEG GRY 


Po kilku minutach równorzęd- 
nej gdy od dziesiątej minuty zá- 
częło się bombardowanie brańki 
Szombierek. 

W 10-tej minucie Gjergel zdo- 
której 
jeflnak sędzia z! niewiadomych 
powodów nie uznał, W następnćj . 
minucie Kohut uzyskał 1-szą bram 


|kę dja Wisły. W 25-tej min. Gracz 


«ok wzwyt: | 


1) Eaczkowska Wrociaw 135 | 
Paszków a %wrocław185, 3) Dubaj | 
„Opol 5 (poza konkursem Pasz 


kówna z Wrocławia uzyskałą 140 
cm.); skok w dal: 1) Paszkówna 
Wrocław 4,49, 2) Paździorówna 
K-ce 4,38, 3) Wieczorkówna K-ce 
4,35; kula 1) Bregulanką K-ce 
10,37, 2) Dudkówna Wrocław 9.87; 
dysk: 1) Ceizikówa Wrocław 31,07, 
2) Bregulanka K-ce 30,39, 3) 
Dyrdzianka K-ce 28,18, 


po ładnej akcji z podania Kohuta 
strzelił drugą bramkę, a w 29- tej 
minucie Giergel z vojeja zdobył 
najpiękniejszą bramkę dnia. — 
W 33-ciej minucie Jurowicz bra- 
wurowo broni 
z bramki, który mu się szczęśli« 
wie udał, W 25-tej minucie pô- 
wstało wielkie zamieszanie pod 
bramką Szombierek, które ieńz=x 
szczęśliwie przeszło dla gości. =- 
Natomiast w dwie minuty późn'=. 
Rupa uzyskuje czwartą bramkę, 
w trzy minuty przed pauzą Graćz 
główką po rzucie woliym Cisow» 
skiego ustala wynik -ġo premey. 
Po pauzie gra jest- zupełnie nie 


ciekawa i w ciągu A5-ciu minut q 
Wisła zdobyła się tylko na strze- > 
W 14-tej 


lenie dwóch bramek. 
minucie przez Kohuta zresztą z 
wyraźnego spalonego i 32-giej mi- 
nucie przez tegoż Kohuta z dobi- 
cia piłki, która odbiła się ód słup- 
ka. Szombierki protestui, prze! 
ko uznaniu tej piłki  reklema 
ich jednak nie pomaqńis. 

Sędzia Grabińrki ze S0ma0w, 
nie zdobył sobie uznania u | 
bliczności krakowskiej, y 
wiele błędów m. in, nie W 
prawidłowo zdobyiej bri 
Giergela, uznając naic 


bramkę z wyraźnego Spa 
wątpliwą 7-mą. Public: 
sięcy, ; 
Druen wystąmiy w | 
jących adach: 826 


Wójcicki, zer Kalus, 
po trzeciej bramce pjzeszedł 
ataku lecz i tak nie mógł wi 

zdziałać, Szczepanik, Czaplók Ja- 


ik, 


skula, Fuchs, Czepiónka, Krasóręcy f 


ka, Kaphan, Gorżelik. 


ryzykując wybieg 


` 


Wisła: Jurówicz, már, Filek, Wa 


pieńnik Jan, 


Cisowski, 


ŁKS pokonany w Łodzi 


Dokończenie ze strony 1-szej i 
Graczy ŁKS-u prześladował w | najpracowitszym graczem ŁKS-u. 


spotkaniu z Wartą wyraźny pech. 
Łącz trzykrotnie zdobył bramki 
ręką, wówczas gdy najspokojniej 
mógłby przy pewnym opanowa- 
niu nerwowym strzelić głową 
lub nogą. ŁKS grał bezplanowo. 
W jego grze nie było żądnego 
systemu. 
niepotrzebnie grano Hogendar- 
fem i` Baranem, wówczas gdy 
gracze ci byli obstawieni, Trener 
ŁKS-u popełnił karogodny błąd, 
że nie kazał pomocnikom i 
obrońcom zasilać piłkami Sidora, 
który w tym dniu był jednym z 
najlepszych graczy na boisku. 
Sidor był strzelcem Setnej, bram- 
ki w dotychczasowej statystyce 
25-cin rozegranych meczów miś- 
dzy ŁKS-em i Wartą na prze- 
strzeni kilkunastu lat. 

Piserski 
szczęśliwie. Doskonale grał 
obronie Włodarczyk, który za- 
służył na wstawienie go do repr. 
Polski. Również w doskonałej 
formie znajduje stę Karolak” Nie 
można pominąć milczeniem ofiar- 
nej gry Ciszewskiego, który był 


bronił przytomnie i 


POGOŃ (KATOWICE) — 
LECHIA (MYSŁOWICE) 
4:0 (0:0) 

Katowice. W ostatnim meczu 
o mistrzostwo śląskiej kl. A ro- 
zegranym ub. sobotę w Katówi- 
cach Pogóń pokonała Lechię z 
Mysłowic 4:0 (0:0). Bramki dla 
Pogoni zdobyli: Klukowski 2, 
Gawliczek i ROWE 


RADOMSKIE KOŁO SPORTOWE =- 


nowym kandydatem 
do ekstraklasy 


RKS RADOM MISTRZEM 
OKRĘGU RADOMSKIEGO 
RADOM, W niedzielę odbyło się 
w Pionkach finałowe spotkanie o 
mielrzostwo okręgu radomskiego 
między Radomskim Kołem Sports- 


wym, a Bronią Pionki, 


Mecz zakończył się nikłyty nie- | 


mniej jednak zasłużonym zwycię- | 
stwem pss 1:0 (0:0). Jedyną decy- 
dującą yuisu spotkania bramkę | 
„zdobył Ziejińskję 


W napadzie całkiem, 


Ww, 


W ŁKŚ-sie zawiódł całkowicie 
atak. Rozczarówał zwłaszcza Łącz, 
który po przerwie marnówał 
„wszystkie piłki, Ban niestety 
nie potrafił być sobą. 
to już tem sam Baran, 
wnosił 
i temperamentu. 


Warta grała mądrze, ES, 


nie i ambitnie, Atąk „zie. 
był najlepszą EN. [ 


ców swego klubu GRASZ EA 


samochodami wisżarowytmi przy” 


byli z Poznania na mecz) na TR 


kach wyniesiony z ba:zka. 

Mecz był nadzwpczai dóńerwu 
jący Wysoka stawka Żawódów 
wpłynęła w sposób. wa” na 
obniżenie Ponnan  tegć 
wszystkiego dodać - ę 
sędziego, który raz po. raz wy- 
prowadzał zawodników z rów 
wagi SwĄ dróbiazgowoś ie 
rą ostatniej gry padł B 


ŁKS od pa 
dąży do 


strzela nieuchronni 
prówadzi 1 M i p 


od Warty. 
l Reeg 


Zwycięska bramk 
minucie ze st ah 

*ŁKS zryw 
| ki. ale jesi uż 
(nie końe 
cięstwel 


do gry dużo dynamiki 


źną przewa. 


Legutko, Knopków= 
ski, Giergel, Gracz, Kohut, o J 


A MISTRZ. S 


WARSZAWA, Oficjalny komunikat PZ Kol, o wysłaniu repr. ko- 
larskiej Polski na mistrzostwo świata w Faryżu ma hastepniącą 


Jatząd Polskiego Związku kolarskiego wyznaczył „mistrzo- 
stwo Świata” do Paryża drużynę kolarską w ERO składzie: 
TOR (AMATORZY) 
1. Bek Jerzy z KS Tramwajarzy (Łódź). 
2. Kupczak Józef z RKS Garbarnia Kraków. 
$ SZOSA (AMATORZY) 
1. Napierała Bolesław z RTKS Sarmata Warszawa 
2. Pietraszewski Łucjan z Dziewiarskiego KS Łódź 
3. Wiśniewski Zygmunt z RTKS Sarmata Warszawa 
4. Wójcik Wacław z Pocztowego KS Warszawa 


g SZOSA ZAWODOWCY 
E 1 Klabiński Edward 
3 2. Marcelak Czesław 


3. Witek Józef 

Trzej. ostatni zamieszkują stale na terenie Francji. 
swych występów na terenie kraju (1939 r.) oraz 
międzynarodowej we Francji. 

Wraz z drużyną kolarską wyjeżdżają z ramienia Związku: Pre- 
zes Feliks Gołębiowski jako delegat na Kongres, odbywający się w 
tym czasie, kapitan Zygmunt Wisznicki w charakterze opiekuna i 
A trenera zenek O, oraz red. Wacław Rokosz z ramienia SAP i 
t 


Znani są ze 
w konkurencji 


„Sportu Kolarskiego”. 
Wyjazd ekipy nastąpi w dniui9 lipca, powrót 5 — 6 sierpnia, 


Tam w trójkącie dróg Reims- 
Guenx o obwodzie 7825 m. i dobrej 
nawierzchni bez większych wznie- 
sień, szosowcy. będą mieli do po- 
konania dystans 164 km., a więc trze 
ba będzie przejechać 21 okrążeń. 
Trudnością będą trzy zakręty, z 
czego dwa gwałtowne i do tego 
pokonywane w jeździe w prawą 
stronę, co będzie zapewne handi- 
capem dla Francuzów, stale tam 
trenujących orąz dla narodów, ma 
jących u siebie ruch lewą stroną. 

Posiłki i napoje podawane będą 
zawodnikom raz jeden po przeje- 


strzostwa świata, — w któ- 
rych udział kolarstwa pol- 
skiego zdaje sie być zapewniony, — 

odbędą się w Paryżu w. dniach od 
26 lipca do 3 sierpnia. 
I! Mistrzostwa obejmują, jak to zwy 
| kle bywa spotkania torowe: krótko 
/ dystansowców, amatorów i oddziel 
| mie zawodowców na dystansie 1000 
mtr. biegi: półdystansowe na do- 
| pedzanie — 4000 mtr., wyścig 100 
kim. z prowadzeniem motorów za- 
ezerwowany wyłącznie dla zawo- 
lowców oraz wyścig szosowy dla 


| Tosa w kolarskie mi- 


ig  półdystansowy składający 
się z dwóch biegów na 5 i 10 klm. 
unktacjąa co 2 okrążenia o nagro 
yłego prezesa UC Maxa Bursi, 
ezerwowany dla. krótkodystanso 
wców wyeliminowanych z mistrzo 
ćwierćfinałów, oraz takiż 
nagrodę długoletniego 
Rosseels'a, 
) naczony dla półdystansowców 
Eye e'iminowanych Z półfinałów. 

ef ta wspaniala batalia zosta- 
czegrana na znakomitym 500 
rze w Pare des Princes. 


'w Parku Książąt wybu- 
any w roku 1897 posia- 
Kczasie 666 2/3 m. obwo- 


k i białą koszulkę ż pa- 
sem o barwach teczy, będą musieli 
przejechać 232 klm, to jest 81 o- 
krążeń. 

Na tle tych wspaniałych urządzeń 
sportowych wystąpią nasi kolarze 
po raz „pierwszy po długiei przer- 
wie wywołanej straszną rzezią nie 
mieckich ludobójców. 

Egzamin będzie trudny. — Brak 
obycia z tak liczną widownią, prymi 
tywna taktyka wskutek braku spot 
kań' nie tylko międzynarodowych 
ale nawet międzymiastowych, utru 
dni start. — Nie będzie to wina za 
woadników. 

Wszelkie starania kolarstwa 
stołecznego otrzymanie terenu 
w Warszawie, gdzieby kolarze 
sami sobie tor usypali i treno- 
"wali spełzły na niczym. 

Władze odbudowy opanowane 
artystycznym szaleństwem prze- 
planowywania tr rozplanowanych 
terenów, miejsca odpowiedniego 4 
na tor — nie znalazły. 

Jednakże dobre czasy torowców 
i więcej niż dobre wyniki szosow- 
ców i wreszcie konieczność nawią- 
zania kontaktów zagranicznych, bez 
których nie podniesie sie żadna ga- 
laź sportu, a kolarstwo w szczegól 
ności jako najbardziej związane z 
postępem technicznym — zdecydo- 
wały do pedjeęcia tej pierwszej pró 
by. — Prawda kolarze już w roku 


a PR 

_ w mistrzostwach 
Ar 1974 r. nasi kolarze: Szym 

(, Łazarkiewicz odnieśli wspa- 
łe sukces Pierwszy wygrał 
swoja serię bijąc Mermilloda mi- 
trza Szwajcarii, Qven'a mistrza 
Ang gliii Chowry (Francja) i Marai- 
aca — mistrza Holandii; Łazar 
iki wygrał z Ronyer'em (Francja), 
_ Tesselli m (Wiochy) i W. Hanse- 
m (Dania) zaś Stankiewicz był 
gi za Demartinim, pobił: Fenn'a 
; tralia), B. Hausena (Dania) i 
alvaing'a (Francja). 

"Po. przebudowie w 1934 roku tor 
500 mtr. obwodu, z krzy- 
zarysowymi półkołami po 
łączonymi za sobą liniami prosty- 
$ Był więc jak gdyby odpowie- 


zeszłym dążyli do starcia wy bliž- 
szym fi dostępniejszym Zurychu, 
ale w sferach „podniebnych” zde- 
MY *no inaczej. 


Ee toru dynasowskiego W 
a ( Warszawie po jego przebudowie. 
Nowoś- 


Kat pochylenia 30 stopni. 
f: ią z którą po raz pierwszy spotka 
ja się nasi kolarze, to różowa bar 

wa nawierzni betonowej toru, nie 

męcząca. wzroku widza i zawodni 

"ka, nawet przy najsilniejszym na- 

słanecznieniu. 
= Tor prawidłowy i łatwy, nie przy 

 sporzy naszym torowcom, nie ma- 

jącym przecież żadnego obycia „to 
rowego”, większych trudności przy 
jego opanowaniu. Całość obramo- 
wana wspaniałymi trybunami mo- 
gącymi pomieścić wiele dziesiąt- 
ków tysięcy ludzi. 


ZOSOWCY, walczyć będą w 

Reims — mieście położonym 

nad Wesa Vesle, oddalonym o 
E 56 kim. od Paryża, Zobaczą tam 
słynną katedrę zburzoną przez bar 
barzyńców niemieckich, jeszcze w à 
ść pierwszej wojny światowej. sprinter i 40 


lska- Gzechos 
meczu szermierczym 
repr. akademickich 


— CZECHOSŁOWACJA 
W SZERMIERCE 


d 


Buhl AKS Bydgoszcz doskonały 


metrowiec 


BE; 
Ww 


Skierlińska (dwie walki wygrane 
zaledwie czwarty raz na planszy). 
Mistrzyni Polski Nawrocka wygra- 
ła jedną walkę. Serini również je- 
dną. Dla Czechosłowacji eztery wal 
ki wygrała Seitlova; po dwie walki, 
Wolfowa i mistrzyni Czechosłowa- 
cji Suleova, Kileova jedną walkę. 


zawody szermiercze 
ickiej Czechosłowacji 
ły się one wy 
było spotkane 
Szrajderowej z mistrzynią Czecho- 
słowacją Suleovą zakończone zwy- 
cięstwem Polski 4:2, W spotkaniu 
tym pozostawiało wiele dov życze- 
nia sędziowanie. Zwłaszcza polscy 
sędziowie byli zbyt kurtuazyjni. 


Najciekawsze 


Za trzy Sei 
i i po 
Z 


n 2, MEK jedna: 
li Fołacy również 
. Mistrz Polski Na 

walki, Czyżowski | 
Banas po dwie. Z 
4, Totusek i Hu 


— Polka prowadziła już wtym 
spotkaniu 5:1, przegrywając osta- 
tecznie 9:7, 


— Ostatnie spotkanie w szabli pa 
nów zakończyło się zwycięstwem 
olski 9:7. Z polskich zawodników 
"ER byli Nawrocki i Ba- 

y A jm | 


OW, mil u/ży dc rę dA re CE 


matorów na dystansie 164 klm. i |chaniu 11 okrążeń i tylko w je- 
awodowców na dystansie 232 kim, | dhym wyznaczonym miejscu 

Poza tym w programie mis- AWODOWCE aby zdobyć 
przostw torowych przewidziane są: zaszczytny tytuł mistrza 


wacia 2:2 


Je 


% W roku bieżącym Polske re- 
prezentować będą; na torze Kup- 
czak it Bek, na szosie: Wiśniewski, 
'Pietraszewski, Napierałą i Wójcik. 

Po raz pierwszy kraj nasz będzie 
"reprezentowany «również w wyści 
„gach szosowych dla zawodowców. 
— Wystąpią tu znani we Francji 
polscy zawodowcy kolarze: Marce- 
Mak, Witek i Kłąbiński. 

x k * 


siebie dogo- 
dnych na tre 
Ww 


ningach. 
wyścigu nie 
umie jej po 
wtórzyć. Oczywiście przyczyną te- 
go jest brak częstych wyścigów 
o charakterze chociażby międzymia 
stowym oraz Am: konkurencji w 


KRupczak 


BEK posiada 
odrobinę gor 
szą szybkość 
zastępuje ją 
żywiołowość 
i niesłabnąca 
chęć do wal 
ki Nie ma- 
my nadziei, 
ażeby kola- 
rze ci pow- 
tórzyli wyni 
ki Szymczy- 
ka i Szamo- 
ty i dotarli do ćwierćfinałów. Je- 
dnakże w wyścigu półdys tansowym 
o nagrodę Maxa Burgi, Bek powi 
nien zaznaczyć swoją obecność. 
SZGSOWCY AMATORZY, muszą 
wytrzymać tempo 
grupie. 
To jest minimum wymagań jakie. 
stawiamy naszym reprezentantom. 
IERZYMY, że Wiśniewski i 
Pietraszewski pokładanych 
nadzieii nie zawiodą. — Mniej zau 
fenia mamy natomiast do Wójcika 


Bek 


i finiszować w 


Szanse Kup- 
czaka są nie 
wielkie. Ko- 
larz ten po- 
< siada dość 
pokażną szyb 
, kość ale u- 
zyskuje ją je. 
dynie w wa 
runkach dla 


DĄ SIĘ UCZYC... 
i i _ Jakie TEE TU kolarze nasi 


ATA w PARYŻU 


prowadzącego tryb życia nie wie- 
ie z „wielkim sportem” mający 
wspólnego. Zresztą i w świetnej 
znajdujący się formie Napierała 
również niechetnie zamyka się w 
ramy odpowiedniego reżimu. 

W wyścigu zaś surowym takim 
jak mistrzostwo świata — tryb ży- 
cia jest bazą skąd zawodnik czer- 
pie zapasy do najwyższych wysił- 
ków sportowych, 

Również nie wiele zdziałają szo 
sowcy zawodowi, w każdym razie 
start ich jest dla nas pożądany i 
ciekawy. 

Nie małą ro 
lę odegra w 
tych zawo- 
dach bezpo- 
średni opie- 
kun i dorad 
ca naszych 
kolarzy,które 
go zadaniem 
będzie nie 
tylko wszyst 
ko widzieć, 
ale jeszcze 
wiecej prze 
widzieć stwa 
rzając atmosferę pewności i znajo 
mość terenu. — Po naukę bowiem 
mogą jedynie pojechać zawodnicy, 
WANDEK. 


VTYVYYVYYYYYTYYYYYYYYVYV 


SUKCES PGŁONII Z PIEKAR 
POLONIA PIEKARY —DRASCHA 
SABADSAG 3:2 (2:0) 
PIEKARY. Sobotni mecz mię- 
dzynarodowy pomiędzy Polonią z 
Piekar a amatorskim mistrzem Wę 
gier Sabadsag zakończył się pie- 
knym sukcesem drużyny śląskiej 
w postaci zwycięstwa w stosunku 

3:2 (2:0-. 

Zwycięstwo Polonii było zasłużo 
ne. Miała ona przewagę w pier- 
wszym okresie gry (do przerwy) i 
mogła wówczas zdobyć nawet kilka 
bramek. Po przerwie Polonia była 
przez 20 minut przeciwnikiem rów 
norzędnym dla Węgrów. W vstat- 
nich 25 min. meczu Węgrzy uzyska 
li dość wyrażną przewagę. Zwycię- 
skie bramki dla Polonii zdobyli: 
Szołtysek. Lizurek i Pieczka, Wi- 
dzów około 10,000. 


Pietraszewski 


9-cia rakieła Czech oslowacji 


TOUR DE FRANCE ROZPOCZĄŁ SIĘ W ŚRODĘ. 


VICTORIA Pilzno - TEAM PZPR 


NA BOISKU CRACOVII 


WE WTOREK 1- 


go LIPCA 


%k RZEZNICKI, mający w dre 
żynie narodowej trzecią lokatę 
zrezygnował z uczestnictwa w mis 
strzostwach świata w Paryżu. 

— „Zbyt wiele odpowiedzialnoz 
ści a za mało uzdolnień į majos 
mości zagranicznego terenu" od- 
powiedział ten najskromniejszy z 
polskich sportowców. „Mogę 
pojechać na jakąś inną . imprezę 
kolarską, na przykład na wyścig 
dookoła Węgier, ale mistrzostwa 
świata to stanowczo za duża kons 
kurencja, a reprezentowanie Pol. 
ski te wielką odpowiedziałność, 

* BIORĄCY UDZIAŁ W 'Mi- 
STRZOSTWACH województwa= 
warszawskiego najstarszy zawod- 
nik Kudlak w skutek parokrotnych 
defektów gum i braku zapasu, mu 
siał wycofać się z wyścigu. 

— „Pierwszy raz w moim życiu 
kończę wyścig samochodem" 
narzekał Kudlak, = „a tak chcias 
łem zakończyć karierę. sportową 
bez pomocy „samograja”., Jest te 
widocznie znak, że trzeba. „wysiae 
dać", 

x KOLARZE OTRZYMALI ZA- 
PROSZENIE do wziecia udziału w 
pięcioetapowym  wyścigm dooko* 
ła Węgier. Termin tego wyścigu 
wypadł w dwa tygodnie po mis 
sirzostwach świata. 

W międzyczasie odbędą się im+ 
prezy kolarskie na Światowym Fe 


KRAKÓW (tel) We wtorek, 1 lipca na boisku Cracovii o godz, 18 | Stiwalu Młodzieży  Demokratycz= 


rozegrane zostaną zawody sparringowe przed meczem z Rumunią (po | nej w Pradze czeskiej, 
między znaną już w Polsce czes-ką drużyną ligową: Victorią (Pil- | larską młodzież Polski 


zno) a Teamem PZPN-u. 


Skład teamu PZPN-u, ustalony przez kpt. sportowego ppłk. Reyma 


na, przedstawia 


FLANĘK (Gędiek, Filek) 


się następująco:.BROM (Jurowicz) — BARWIŃ= SKI 
JABŁOŃSKI I, PARPAN, JABŁOŃ- 


SKI II — GORECKI, GRACZ, NOWAK, CIEŚLIK, CZACHOR (Rado 


miak). 


PRZEGI 


ZWYCIĘZAJĄ w SZWECJI 


Molmój. Czeska drużyna ligowa 
Victoria Filzno, która po rozegra- 
niu spotkań w Łodzi udała się do 
Szwecji rozegrała tam dwa spot- 
kania. 

W pierwszym meczu piłkarze 


Tułaj kos 
reprezen= 
tować będą: Jerzy .Bek' — na torze 
oraz Pietraszewski, Siemiński, i 


Gabrych na szosie, 


* BOBER LEONARD, znająg 
trudną sytuację finansową Warsz, 


nnm | Okr, Zw, Kolarskiego któremu zas 


CY REPR. PZPN-u): 


brakło funduszów na kupno żeto+ 
nów dla zawodników startujących 
„pierwszym kroku”, ofiarował 
A arządowi ze swych zbiorów trzy 
piękne żetony kiedyś przez siebia 
zdobyte. 
Nagrody o które obecnie wae 


czescy pokonali li-kę Obrebornu | czy w wyścigach Bober są o wies 


wysoko w stosunku 
w drugim 
szwedzką drużyną 
osiągnęli wynik remisowy 5:5 pro 
wadząc do przerwy 4:3, 


2:6 


W TENISIE 


VRBA pokonany na kortach Pogoni! 


Katowice. W ub, sobote i niedzielę rozegrany został na kontach 
katowickiej Pogoni międzynarodowy mecz tenisowy Fraga — Ka- 


tewice. 
Pragę reprezentowali: 


3-cia rakieta Czechosłowacji Vrba, Za- 


brodsky, Matous i tenisistka Miklikowa. 


Barw Katowic bronili: Kończak, 


piawska. 


Bratek, Chytrowski į Fo- 


Praga wygrała w stosunku 6:2, 


Dwa punkty dla Katowic zdobył 
a w drugim Zabrodskego 4:6, 


pierwszym dniu Vrbę 6:1, 6:2, 
7:0, 6:2. 


Kończak, zwyciężając w 


WYNIKI TECHNICZNE MECZU: 


1:5, 


Zabrodsky — Bratek 6:0. 
Kończak — Vrba 6:1, 6:2. 
Bratek, Popławska — Matous, 


Miklikowa 2:6, 1:6. 


Vrba — Bratek 7:5, 2:6, 6:1. 

Kończak — Zabrodsky 4:6, 71:5, 
6:2. 

Matous — Chrytrowski 6:2, 6:3 

Matous, Zabrodsky — Kończak, 
Bratek 8:6, 4:5, 


KOWSKI PISZE 0 MECZU PRAGA — KATOWICE: 


Czechami było dla nas je- 
z której 


mi 


szcze jedną nauczką, 


musimy „wyciągnąć konsekwen- 
cje. 
Gracze śląscy są bezwzgiędnie 


Pieciokrotny MISTRZ POLSKI 


ZDOBYŁ PRAWO 


udzialu w . rozgrywkach ŢȚ 


O WEJŚCIE DO LIGI 


RUCH CHORZÓW — ZZK KA: 
TOWICE 3:0 (2:0) 
CHORZÓW. Finałowy mecz 0 
mistrzostwo klasy A t zakwali- 
fikowanie się do rozgrywek oO 
wejście do ekstraklasy polskie! 
między katowickimi kolejarzami 
a Ruchem, odbył się przy zabój- 
czym upale i przy słabej fre- 

kwencji publiczności. 

Ruch mimo wyranej, zagrał 
jeden bodaj z najsłabszych swyciw 
meczów. Cała drużyna bez wy- 
jątku grała słabo a formacje 
obronne wręcz beznadziejnie. 
Nieszczególnie grał również na- 
pad, w którym zawiódk zupełnie 
Cieślik, 

. Na drużynie Ruchu znać prze- 
męczenie, co  uwydatniło się 
szczególnie po przerwie, kiedy. 
całą drużyna trzymałą Się ledwie 
na nogach, Mimo swej słabej 
sry Ruch wygrał a swe zwy- 
cięstwo zawdzięcza tylko więk- 
szej rutynie meczowej i częśli 
wemu zbiegowi okoliczności. 


X L 


Kolejarze byli din Ruchu prze- 
ciwnikiem równorzędnym mie- 
li nawet okresy przewagi, nie 
umieli jednak dość licznych SY- 
tuacji podbramkowych wykorzy- 
stać wskutek braku zdecydowa- 
nie i słabej orientacji swych na- 
pastników. 

Poziom gry by sł opłakany, gra 
okresami nudna i nieciezawa. 

Ruch zdobył swe bramki w 
pierwszej części 
więcej z sry. 
bramki zdobył prawoskrzydło- 
wy Żurek, trzecią Alszer, a 
padły one w 13, 20 i 34 minu- 
cie z niezbyt przekonywujących 
strzałów i nie bez winy bram- 
karza ZZK. 

Po zmianie pół obraz gry nie 
zmienił się, Nadal lezko prze- 
ważali  kolejscze, lecz grali 
nieskutecznie, lie zdobyli się 


nawet na strtelenie honorowł:j 
bramki. 


a 


meczu i to W 
Pierwsze dwie 


Miklikowa — Popławska 6:2 

6:0. 
NASZ SPRAWOZDAWCA TENISOWY RED. JÓZEF PRUT- | 
Katowice. Spotkanie z dobry- 


w czołówce nolskich tenisistów 
— gracze śląscy wciąż jeszcze 
muszą przerywać z zupełnie 
równorzednymi rywalami za» 
granicznymi, 

Dlaczego? 

Nasi tenisiści nie mają zupeł- 
mie międzynarodowego obycia. 
Zagranicę jedzie wciaż jeszcze 
tylko Jędrzejowska i Hebda. 

Dwukrotny wyjazd Skoneckie 
go (w tym raz na mistrzostwa 
ping pongowe) można było za- 
mienić na jeden bodaj wyjazd 
kwartetu: Kończak, Bratek. Chy 
trowski, Niestrój. Inaczej nie 
można liczyć na sukcesy. 

Dlatego też dwa zwycięstwa 
Kończaka w meczu z Pragą są 
sukcesem wielkiego kalibru. 
Niesztuka odnosić zwycięstwa 
po przejściu szlifu turniejów za- 
granicznych — sztuką jest poko 
nać trzecią zakietlę czeską i to 
w imponującym stylu. bezape- 
lacyjnie. 

VRBA dał się zaskoczyć. Za- 
czął nonszalancko, uśmiechnął 
się, ryzykował drugi serwis (zre 
sztą na ogół „wychodził“ a kiedy 
się opamiętał było już 0:5. Mi- 
mo to Vrba kilkakrotnie błysnął 
talentem, Kilka świetnych drop- 
szotów, Świetny draiw z for- 
handu i dobry drugi serwis 
— to główne atuty trzeciej ra- 
kiety czechosłowackiej. 

Trochę opanowania nerwowe- 
go niewątpliwie wpłynęłoby ko- 
rzystnie na poziom gry i zacho- 
wanie się Vrby na korcie. 

ZABRODSKY jest dziewiątą ra 
«kietą czeską, — a jednak robi 
wrażenie nie gorsze od Vrby. 
Chętnie chodzi do siatki, przy- 
tomnie plasuje i bardzo mocno 
liftuje serwis. Jest typem nowo- 
czesnego gracza nie lubi 
„iść* na regularność, — Kondy- 
cję ma znakomitą, Nie dziwne- 
go to doskonały hokeista. repre- 
zeniant mistrzowskiej drużyny 
Europy. Pod tym wzgledem 
przypomina zresztą Drobnego. 

KONŃGZAK zrobił ogromną 
niespodziankę. Zagrał niesłycha 


nie precyzyjnie i prawie bez- 
błędnie. 

Poprawił serwis, świetnie 
przyspieszał i zwalniał grę. 


Dropszoty wychodziły mu co naj 
mniej w 70%. 

Pomimo chwilowego załama- 
nia w spotkaniu z Zabrodskym 
(tak  charakterystycznego dla 
Kończaka) w pierwszym secie, 
opanował się w drugim i wspa- 
niale  finiszował w trzecim. 
W meczu z Żabrodskym, naj- 
piękniejszym meczu spotkania 
obu dj MAE A kilka  KEosów 


najwyższej klasy. Komnromitu- | stępnie pojechali 


jące niestety były smecze. 
BRATEK jest wciąż 


1:8 (4:1) zaś | le mniej cenne od nagród przez 
spotkaniu ze znaną | niego ofiarowanych. Ale kolarze 
FC Malmö | Walczą nie tylko o nagrody. 


x Z PRAWDZIWĄ RADOŚCIĄ 
sygnalizujemy podjęcie pracy kos 
larskiej na odcinku turystycznym. 
I tak w czasie Zięlonych Świąt do 
Warszawy przybyła wycieczka ko 
larska Dziewiarskiego Kl, Sp, w 
Łodzi, 

Wycieczka w ilości 2% turystów 
pod kierownictwem kapitana tury< 
stycznego Wł. Lajera, przyjmowa 
na -byla przez Warsz. Tow. Cyl. 
z ramienia którego występował 
kol, Fr, Żurek ułatwiając zwiedza 
„nie Warszawy. 

Kolarze łódzcy obejrzeli getto, 
Stare Miasto, Muzeum -Narodowe 
i Muzeum Wojska Polskiego .a nas 
do Wilanowa, 


gdzie zwiedzili pałac królewski, 


jeszcze | Następnie po krótkim odpoczyn= 


drugim graczem Śląska. Repre- | ku i zjedzeniu obiadu turyści uda 


zenituje on godną naśladowania 
ambicję. dobrą defensywę, nieu- 
stępłiwość, ale... 

Bratek nie ma dynamiki, — 
Jego tenis jest przedwojenny, 
podczas ndy tenis 
podobnie zresztą jak boks, 
musi być woienny. agresywny, 
— szybki, Dlatego jeśli Bratek 
chce osiągnąć dalsze 
musi wzmocnić piłke, 
się woleja i smeczów. 

Jeszcze try podwójne: 

Szkoda powtarzać. ` ale gdzie 
dwu Polaków walczy tam Czesi 
korzysta (ia). 

Poziom naszych dubli i mix- 
tów odbijał rażąco od poziomu 
singlistów. 

I jeszcze jedna uwaga: Dziw- 
ne, że brak wciąż u nas piłek. 
Przecież na każdym „meczu 
międzynarodowym nasi „sędzio- 
wie“ kradną gościom tyle piłek, 
że powinno nam starczyć przy- 
najmniej do końca sezonu. : 


JÓZEF PRUTKOWSKI 


nauczyć 


nowoczesny | czki biegnie przez 


li się w powrotną drogę do Łodzi. 

* W DNIU 1 LIPCA WTC pros 
jekluje kolarską" wycieczkę turys 
styczną w nieznane. Trasa wycie< 
leśne drogi 4 
ścieżki przez łąki i pola } znana 
jest tylko kapitanowi  turystycze 
nymu kol. Krzyżanowskiemu, któś 


postępy ry ją prowadzi, 


* W KOJARSKIM TURYSTYCZ 
NYM ZJEŹDZIE gwiazdzistym do 
Łowicza w dniu święta Bożego 
Ciała udział wzięło ponad 200 tu- 
rystów, którzy przyjechali tu z 
Łodzi, 

*x ZARZĄD P. Z. KOL, ogłosił 
konkurs z nagrodami za najlepszy 
opis z życia treningów i wycieczek 
pierwszego obozu kolarskiego w 
Szczecina. > 

Zarząd wyznaczył dia zwycięz- 
ców trzy nagrody pieniężne: pięć, 
trzy i dwa tysiące złotych, — wpi 
sy już wpływają, 


DERBY 


PRAGI 


WYGRAŁA SPARTA 


SLAVIA MIMO PORAŻKI 
MISTRZEM Czechosłowacji 


SPARTA — SLAVIA 5:3 (4:1) 

PRAGA. W piątek na stadionie 
Sparty w obecności 40 tysięcy wi 
dzów odbyły się tradycyjne „der 
by“ praskie pomiędzy najlepszy- 
mi drużynami ligi czechosłowac- 
kiej Spartą i Slavią. Był to ostat 
ni mecz ligowy obu tych drużyn 
w tegorocznych rozgrywkach, 

Tytuł mistrza Czechosłowacji 
pomimo porażki zdobyła Slavia. 
Drużyna Sparty która zajęła w te 
gorocznych rozgrywkach dopiero 
drugie miejsce w spotkaniu tym 
raz jeszcze udowodniła, że nie tyl 
ko jest nadal najlepszą drużyną 
Czechosłow. ale potwierdziła że 
ze spotkań z Slavią na przestrzeni 
ostatnich lat potrafi zawsze wyjść 
zwycięsko. 


Zwycięstwo Sparty mogło być + 
zwłaszcza, że w | 


jeszcze wyższe, 


drugiej posiadała ona wybitną 
przewagę a kilka wspaniałych 
strzałów napastników poszło 'tyl- 
ko o%ilka milimetrów od kanie 
Słavii. 


Pod koniec spotkania Sparta 
opadła nieco na siłach co wyko- 
rzystała Slavia korygując nieko- 
Tzystny stosunek z 5:1 na 5:3. 


Drużyny wystąpiły w następują 
cych składach: SPARTA — Ho- 
rak — Senecki — Zastera Kou» 
bek, Kolski, Ludl — Koksztein, 
Rziha, Cejp, Hronek, Zmatlik. 

SLAVIA: Kabiczek — Koco 
rek, Rziha — Trojan, Buchta, 


Eradacz — Holman, able Bi- 
can, Koperski; VIR 4 


pierwszej Fazę, i na początku Paikem Haw 


z 


